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H a go poprawi się nasz bilans. Nasza produkcja 
E EZ € wi A jest droga, nie wytrzymuje konkurencji na rym 
Lach zagranicznych z powodu drogiego kapitaa 
Przed kilku dniami doniosła prasa, iż mini- | Jak wyglądały obroty handlowe w pierwszym O ddd TE Pe RZE d 1 
ster skarbu p. Matuszewski przyjął delegację | kwartale rb. wiadomo jest każdemu. wskutek te i 4 „oli si reai GE 
WR ÓW Ez A: Kýra przedsta- Lee nie powinien rząd pozwolić ściągać | tału ie otis. mol le oA KŻ 
i . ministrowi postulaty gospodarcze sfer | zaliczek na poczet podatku ob i j 
przemysłowo-handlowych. P. minister zapew- | obrotów roku M d WZ obr 1 € kd ads ża ZARA. 
pil delegację, iż zapozna się szczegółowo ze | wyższe, niż w pierwszej połowie roku bieżą- N. i Sci ś 
zgłoszonemi dezyderatami i że będzie korzy- cego, tylko nakazać urzędom podatkowym, aby ze Ti jedan RY SED K zwrócić uu 
b z bliższej współpracy z „przedstawicielami obniżyły zaliczki o 45 proc. w stosunku do datek FR w Poa Ala NIKÓW maa 7 
zby, przyczem podkreślił, że przygotowana | ostaniego wymiaru. Uiży się w ten sposób ŻY- | czech a ik. RS Cy W VASEN bo*w Niem 
reforma podatkowa może być tylko stopniowo | ciu gospodarczemu, nie pozbawi go znacznej | wedle o W s z BE a 2 - 
zrealizowana ze względu na równowagę budże- | części kapitału obrotowego, którego i tak mało | puj Pa p SE + * ssaków 
tową. W końcu podniósł minister „konieczność | jest w kraju. Nie zaszkodzi to równowadze bu- a p rP =T e M dgmaconii 
podjęcia wszystkich wysiłków w kierunku po- | dżetowej, bo wpływy z podatku obrotowego ści ejj t a ERAN puen aopa 
prawy bilansu handlowego. Ujemny bilans han- | odpowiadać będą kwocie preliminowanej. obci | uci 4, „6 É ces a Z CR z EA 
dlowy musiałby spowodować redukcję kredy- | Jesteśmy przekonani, że jeśli rząd pójdzie OEA A “a Eis glo u niemiec 
tów ze strony haszej instytucji emisyjnej, bo | po tej linji, to unikniemy w miesiącach letnich. f al 3 Roko aj A 
pdpływ dewiz zmusza do zmniejszenia obiegu | które normalnie są miesiącami znikomych obro RE R © rajoweio ch 1o dy o 
pieniężnego. | tów, ale wielkich zapotrzebowań na gotówkę R. Ea powa toż ae swoje vzat u 
_ Zdajemy sobie sprawę z tego, że reforma po | ze strony rolnictwa, zaostrzenia się głodu ple- BATE ZE La tanada 
datkowa nie może być tak prędko uchwalona | niężnego. sw, Moyna zebe „w kapitalizacji Ja 
już przedewszystkiem dlatego, że nasze ciała | Jedyną potrzebą czasów obecnych jest gi a 4 , e > 
ustawodawcze nie obradują, a gdyby nawet | wzrost kapitału obrotowego i rezerw. Słusznie en naszgm me O A S konki- 
obradowały, to trwałoby dość długo, zanimby | twierdzi Dewey w ostatniem swem sprawozda ew. światowej, jeśli takie bogate przediębior 
projekt reformy podatkowej Stał się ustawą. | niu, że wzrost kapitału obrotowego i rezerw spo SĘ: DA AS jak Niemcy, będą swoje obrotyj 
Tymczasem sfery przemysłowo-handlowe tak | woduje obniżenie Stopy procentowej, wyższe | Tiel obciążały niż Polska. „Mniejsze obciąże* 
uginają się pod ciężarem podatkowym, że tru- į płace i większą siłę kupna. Przez zarządzenie nie podatkowe jest również dumpingiem, gay, 
dno im czekać, aż projektowana reforma po- | zmniejszenia zaliczek na poczet podatku obro- chcemy poprawić p = bilans handlowy, musi- 
datkowa stanie się ustawą. towego może p. minister skarbu przyczynić się my uprawiać taką samar polityke dumpłnzowa 
Oburza się newien odłam prasy w Polsce, | do polepszenia się sytuacji gospodarczej w kra jaką stosują nasi sąsiedzi. Dlatego i ze fzelę- 
"gdy twierdzimy, że my dłużej nie możemy cze | ju. Dlatego jesteśmy przekonani, że p. Matu- Ra Li pe ZE Na w 
x i io 


mamare m A m 


'kać, że nam tchu brakuje i nie możemy się za- | szewski w zrozumieniu faktycznych stosunków y wrz, = à 5 
dowolić, zdy się nam zapowiada reformę nat- | w kraju, w uwzględnieniu obrotów dokonanych, | (7 WHY» musi się już teraz, zanim rełorma pođaa 
uciążliwszego dla nas podatku obrotowego, a ) zarządzi redukcję zaliczek, tkowa będzie uchwaloną, odciążyć życie gospo. 
czynów nie widzimy. I doradca finansowy De- | Rozumiemy bardzo dobrze troskę p. ministra „darcze przez zmniejszenie zaliczek: na poczef 
wey twierdzi, że podatek obrotowy jest niesłu- | o nasz bilans handlowy. Jesteśmy przekonani, podatku obrotowego. Dr F. 'Rotenstreich 
szny, bo pobierany jest od wpływów brutto z | że w razię zmniejszenia obciążenia pądatkowe- — 
towarów wyprodukowanych lub sprzedanych 
podczas gdy tego rodzaju tranzakcje odznacza 
dą się wysokiemi obrotami przy małej skali 
zysków i wskutek tego podlegają temu podat- 
kowi w szerszym zakresie, aniżeliby należało. 
Zanim więc słuszne zapatrywanie znajdzie 
wyraz w ustawie, należałoby ulżyć przemysło- 
wi i handlowi. Ulgi powinny być we formie 
„mniejszych zaliczek na poczet podatku obroto- 
wego na bieżący rok. Faktyczne wpływy z po- 
„datku przemysłowego w ubiegłym roku gospo- 
darczo-budżetowym wynosiły 350,5 milj. zł., na 
bieżący rok budżetowy uchwaliły za zgodą rzą 
du ciała ustawodawcze 250 milj. Gdy ta kwota 
wpłynie, budżet jest zrównoważony. Jeśli na- 
‘tomiast ściągnie się zaliczki wedle wymiaru o0- 
statniego, to przyniosą zaliczki prawdopodo- 
bnie 75 procent więcej, niż przewiduje zrówno- 
lważony budżet. Wiemy, że rząd zdaje sobie 
sprawę, iż wyciągnięcie z obiegu tak znacznej 
sumy wywóła w najbliższym czasie, bo pierw- 
sza zaliczka płatna już jest w połowie lipca, « 
druga w połowie sierpnia, kolosalne trudno- 
ści we wszystkich działach handlu. Trze- 
ba bowiem pamiętać, że w pierwszem pół- 
roczu roku bieżącego osłabła siła kupna 
ludności, że mimo zaprzeczenia  pewne- 
go dziennika, nastąpiła poważna degresja go- 
spodarcza. Rząd musi się z tem liczyć, że w 
porównaniu z tymsamym czasem roku ubiegłe- 
go spe ty ceny zboża prawie o 50 procent. 


Sprawy palestyńskie przed forum Komisji 
mandatowej 


Genewa. 3. 7. ŻAT. XV, sesja komisji man- i i 1 
datowej przy Lidze Narodów żostała otwarta Arabowie dalej prowokują 


przez przedstawiciela Włoch Teodoliego. Spra- przy Ścianie Płaczu 

wy palestyńskie, które wejdą pod obrady obec Londyn. 3 7. ŻAT. Z Jerozolimy donoszą: 
nej sesji zreferowane będą przez p. Paliaciosa i | Mimo ostatnich zapewnień, iż odprawiającym 
Rapparda przyczem pierwszy zreferuje sprawę | przy Scianie Płaczu nabożeństwo Żydom nie 
dotyczącą organizacji gmin żydowskich, zaś | będą czynione żadne przeszkody, w ostatni pią 
prof. Rappard referować będzie petycję, doty- | tek wieczór Arabowie, mieszkający w pobliżu 
czącą sprawy Sciany Płaczu. Sprawy te znajdą | Sciany Płaczu ponownie przeszkadzali modiga 
się na porządku dziennym sesji w piątek, lub | cym się Żydom, uderzając w bęben, grając na 


sobotę. różnych imstrumentach itd. 


Sjoniści amerykańscy obradują 
Serdeczny telegram powitalny Hoovera — Przemówienie $okolowa 


Nowy Jork. 3. 7. ŻAT. W Detroit odbyło | wdziwym duchem mądrości, cechującej rasę ŻY, 
się otwarcie XXXII. konferencji Organizaci Sjo | dowską we wszystkich czasach”. Depeszę powł 
nistycznej w Ameryce. Na konferencję przyby- | talną nadesłał również Louis Lipsky, bawiacy 
ło 150 delegatów. Z ramienia Egzekutywy sjoń | obecnie w Szwajcarii. Nahum Sokołow wygło- 
skiej wziął udział w konferencji Nachum Soko- ! sił przemówienie, w którem przedstawił po- 
łow. Prezydent Hoover nadesłał depeszę powi- | myślne widoki polityki sjonistycznej pod rząda 
talna, w której m. in. oświadcza: „Życzę wam, | mi MącDonatda. 
aby obrady wasze były owocne I owiane pra- —s 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 5 VII 1929 


- Wynik wyborów kongresowych 


w zach. Małepolsce 


Na 8 mandatów otrzymują ogólni sjeniści 5, Mizrachi 2, Hitachdut 1, — 
Wybór dwóch delegatów w ckregu bielskim - w przysziym tygodniu 


t Kraków, 4 lipca. 

Jak wiadomo, w ub. niedzielę odbyły się wy 
bory na Kongres Sjoński w dwóch okręgach 
Zach. Małopolski: krakowskim i jarosławskim. 
Na 10 mandatów, przypadających wsch. Mało- 
polsce i Śląskowi, okręg krakowski wybierał 
pięciu delegatów na kongres, a okręg jarosław 
ski trzech. Wybór dwóch delegatów w okręgu 
bieiskim nastąpi z przyczyn technicznych w 
przyszłym tygodniu. 

Wedle dotychczasowych obliczeń, w okręgu 
krakowskim wybranych zostało trzech ogól- 
nych 'sjonistów: prezes Organizacji poseł Dr. 
Thon, prezes Egzekutywy Dr. Ignacy Schwarz 
bart i Dr. Szymon Feldblum, jeden delegat z 
'Mizrachi: rab. dr. Samuel Hirschfeld i jeden 
z Hitachduta: dr Giratje Terło. 

W okręgu jerosławskim wybrani zostali dwa] 
delegaci ogólno-sjońscy Dr. Thon i dr. Schwarz 
bart, w miejsce których wchodzą w razie przy 
decia przez nich mandatów z okręgu krakow- 
skiego kolejni kandydaci Joachim Neiger i Moj | daty, radykalni sjoniści i rewizjoniści bez 
jżesz Wiesenfeld. Nadto w okręgu tym wybra- ! mandatu. 
i UUA 


Sprawa rokowań handlowych z Polską 


przedmiotem obrad gabinetu Rzeszy 


Berlin. 3. 7. PAT. „Berliner Tagblatt“ dono 
si, że w ostatnich dniach toczyły się w obecno 
ści niemieckiego posła w Warszawie p. Rau- 
schera narady zainteresowanych resortów rzą- 
du Rzeszy. Narady dotyczyły sprawy rokowań 
handlowych polsko-niemieckich. Zastanawiano 


ny został jeden delegat Mizrachi dr. Eljasz 
arkus. 

Szczegółowe wyniki ogłoszone będą po ukoń 
czeniu obliczeń przez główną komisję wybor- 
czą. Z dotychczasowych obliczeń wynika, że 
dzielnik wyborczy potrzebny do uzyskania je- 
dnego mandatu wynosił około 1250—1300 gło- 
sów. 

Jak z dotychczasowych wyników okazuje się 
na 8 mandatów sjoniści ogólni uzyskali 5, Mi- 
zrachi 2. Hitachdut 1. Wynik ten ulegnie je- 
szcze zmianie, po wyborze dwóch delegatów w 
okręgu bielskim. 


Wynik wyborów na kongres 
sjioński we Wsch. Małopolsce 


Ostateczne wyniki wyborów na Kongres sio 
nistyczny przedstawiają się we wsch. Małopol- 
sce następująco: Ogólni sjoniści 6 mandatów, 
Hitachdut — 6 mandatów, Mtzrachi — 3 man- 


się szczególnie nad sytuacją, jaka powstała w 
związku z ostatnio uchwalonemi przez Reichs- 
tag podwyżkami celnemi. Również gabinet Rze 
Szy na wczorajszem posiedzeniu miał zastano- 
wić się nad sytuacją obecną w rokowaniach han 
dlowych z Polską. 


Incydent w Hidas Nemeti 


Groźba komplikacyj w zatargu czesko-wegierskim 


Praga. 3. 7. (AW) Na czwartek jest zwoła 
na rada ministrów w sprawie zajścia w Hidas 
Nemeti. (Jak już donieśliśmy w części wczoraj 
szego nakładu pograniczne władze węgierskie 
aresztowały kasjera tej stacji czesko-słowackiej 
jako rzekomego podejrzańego o szpiegostwo. — 
Przyp. Red.). Dr. Benesz przerwał uriop. aby 
wziąć udział w tej naradzie. Dyplomatyczne 
kroki Czechosłowacji zależeć będą od odpowie 
(dzi, jakiej udzieli rząd węgierski na interwencję 
posła czechosłowackiego w Budapeszcie. | 
,  sCeske Slovo“ pisze, że o ile kasjer Pecha nie 


do Węgier i wdroży dalsze energiczne kroki. 


Praga. 3. 7. (AW) Węgierskie władze kole- 
jowe zażądały w drodze dypiomatycznej, aby 
natychmiast został przywrócony ruch przez sta 
cię Hidas Nemeti, gdyż w przeciwnym razie 
wstrzymany zostanie ze strony węgierskiej 
ruch przez inne stacje graniczne: 


Budapeszt. 3. 7. PAT. Jak podają dzienni- 
ki, policja aresztowała w Hidas Nemeti wieśnia 
zostanie do piątku wypuszczony na wolność i | ka Jana Totka, obywatela węgierskiego. podei 
wydany Czechosłowacji, rząd czechosłowacki | rzanego w aferze szpiegowskiej kasjera czeskie 
zarządzi zamknięcie całego ruchn kolejowego ' go Pecha. 


Jak ocenia prasa francuska angielską 
mowę tronową 


_Pary2. 3. 7. (AW) Prasa lewicowa omawia 
bardzo życzliwie angielską mowę tronową, na- 
tomiast pisma prawicowe ostro ją krytykują. 

„Petit Parisien“ pisze, że Macdonald niewatpli 
wie usiłował utrzymać tradycję, w myśl której 
mowa tronowa nie powinna stwarzać sposobno 
Sci do kontrowersji. Liberałowie upatrują w tej 
mowie pośrednie wezwanie do współpracy. 

„Echo de Paris“ wskazuje na to, że mowa tro 


nowa nie jest specyficznie socjalistyczna. Co do 
kwestji opróżnienia Nadrenji, pisze dziennik, 
rząd angielski stanie po stronie rządu niemie- 
ckiego. 

„Figaro” upatruje w tej mowie osłabienie po 
litycznej kooperacji angielsko-francuskiej, która 
dotychczas była najsilniejszą gwarancją utrzy- 

| mania pokoju w Europie. 


e E 

Zagrzeb. 3. 7. (AW) Stan zdrowia interno 

wanego przywódcy chorwackiego Pribicewi- 
| cza znacznie się pogorszył. 

Rzym. 3. 7. Potwierdza się wiadomość, że 
papież opuści dnia 25 bm. mury Watykanu i we 
źmie udział w procesji. 

Waszyngton. 3. 7, PAT Boliwia i Para- 
gwaj wyraziły zgodę na wytyczynie granicy w 
drodze pokojowej. 


KRONIKE TELEGRAFICZNA | 


Katastrofalna burza w Bośni 


Białogród. 3. 7. PAT. W Bośni szalała 
gwałtowna burza, powodujac wylew rzeki Bo 
śni. 11 osób poniosło śmierć. Woda poniosła li 
czne stada owiec. Komunikacja kolejowa zosta 
ła przerwana, 
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AOR 
W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, IDy, zapalenia gafu 
dla, migdałów, przy bólach nerwuwych ś łamaniu w 
kościach należy dbać o codzienne, regularne wypróa 
żmienie i w tym celu używać pół szklanki naturalnej 
wody grrzkiej „Franciszka: Józefa”, Opimje klinik 
umiwersyteckich stwierdzają skuteczne !: przyjemno 
działanie wody „Franciszka Józeia”, Żądać w apt 


1478elG 
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Sejm ożywił sie 


Warszawa, 37 (AW) „ABC podaje, że 
z okazji wypłacania djet poselskich ożywiły, 
się kuluary sejmu i senatu. Według doniesienia 
dziennika, niektórzy socjaliści już obecnie chcą 
zwołania sesji, natomiast odłam umiarkowany 
z marsz, Daszyńskim na czele projektuje zwo- 
łanie sesji z końcem września. Pozatem dzien4 
nik uważa, że rokowania w sprawie zjednocze 
nia stronnictw chłopskich napotykają na 

silne różnice poglądów, iż o zjednoczeniu w fe< 
go stronnictwie niema mowy. e 


Grupa posła Kościałkowskiego 
nie chce „łamać kości“... 


Warszawa, 3 7 Sin. Jak się dowiadujemy, 
na ostatniem posiedzeniu klubu B. B. nie bylt 
obecni przedstawiciele Z'ednoczenia miast 4 
wsi z posłem Kościałkowskim na czele, gdyż 
nie uznają oni polityka pułk. Sławka i potępiają 
jego osławione przemówienie „o połamaniu ko- 
ści“, wygłoszone w Łodzi. 


Dymisja naczelnego dyrektora 
T-nej | 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 7 Sin. Naczelny dyrektor 
Polskiej Agencji Telegrafizcnej (PAT) p. Gó- 
recki przestał pełnić z dniem dzisiejszym swe 
obowiązki. Na stanowisko jego został chwilowo. 
powołany kierownik drukarni państwowych pa 
Wojciech Baranowski. Ustąpienie p. Góreckie- 
go wywołało ogromne poruszenie w sterach po 
litycznych. Według obiegających wersji, dymi 
sja jego pozostaje w związku ze sposobem re- 
dagowania przez PAT sprawozdań z procesu 
Czechowicza przed Trybun'em Stanu. 


Echa budowy gmachów kole- 
jowych w Chełmie 


Warszawa, 3 7 Sin. Dyrektor departa- 
mentu budownictwa w min. komunikacji inż. 
Ciechanowiecki przeszedł na emeryturę. Eme- 
rytura jego jest związana ze sprawą budowy, 
gmachów kolejowych w Chełmie. 


Dalsze szczegóły pożaru 


w Czeczersku 


Mos kwa. 3. 7. ŻAT. Do wczorajszej depe 
szy o pożarze w Czeczersku należy dodać, że 
spalone zostały również 3 bóżnice, 3 osoby są 
ciężko ranne, jedna zginęła w płomieniach. Oz6 
łem ucierpiało 107 rodzin, 460 dusz. Rząd biała 
ruski zorganizował akcję ratunkową. Czerwo- 
ny Krzyż urządził szereg kantyn dla pogorzel- 
CÓW. 


Bójka wśród strajkujących ro- 
kotników żyd. w Nowym Jorku 


Nowy Jork. 3. 7. ŻAT. Na tle proklamowa 
nego tutaj strajku krawców doszło do poważ- 
nego starcia między zwolennikami prawego a 
lewego skrzydła w związku przemysłu krawie 
ckiego. W czasie bójki trzech robotników żydo 
wskich zosteło ciężko rannych, trzech zaś zo- 
stało aresztowanych pod zarzutem złośliwego 
napadu na przeciwników. 


„Prosperity” i cła 


Wiedeń. 3. 7. PAT. Wędług doniesięń dzien 
ników z Waszyngtonu, wyrażał się przewodni 
czący komisji finansowej senatu senator Smoot 
wobec prezydenta Hoovera, że jego zdaniem 
może obecny dobrobyt Stanów Zjednoczonych 
tylko wtedy się utrzymać, jeżeli nowa cła zo- 
staną znacznie zniżone. 
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| "Od Witosa 


„NOWY DZIENNIK" piątek 5 VII 1929 


do Sławka 


Dziesięć iat parlamentu polskiego 


Sé 
, „Kibice 


Pierwszy i drugi Sejm miał swych współgraj 
ków, kibiców, stałych gości, którzy chętnie za- 
gladali do politycznej garkuchni, do kuluarów, 
kiubów i bufetu, by poinformować się i informo 
wać drugich, dawać polityczne rady w czasie 
kryzysu, denerwować się przy tworzeniu gabi- 
netu ministrów razem z kandydatami na mini- 
strów, posłami, dziennikarzami i czekać do póź 
nej nocy na rezultat rokowań. Krótko mówiąc: 
„ocierać się" o aktywną politykę. 

Mistrzowskim kibicem był kierownik poczty. 
sejmowej Zażuliński, Nazywano go powszecłi- 


nie „panem dyrektorem“ (w Galicji tytułuje się | 


wszak każdego o dwie rangi wyżej). Był on 
samodzierżcą ùa poczcie, królem nad telefonist 
kami sejmowemi i specjalistą w informowaniu 
innych i w zbieraniu dla siebie informacyj. 

Rzadko siadywał na swem miejscu w gabi- 
necie zarządcy poczty. Podczas wielkich dni 
"politycznych zwykł był siadywać obok budki 
telefonicznej, bo wszak zawsze może dojść stąd 
jakaś wiadomość teiefonującego dziennikarza. 
Zwykł był głośno witać się z przywódcą ende- 
ków posłem Głąbińskim, porozumiewać się z 
nim gdzieś w kąciku, zachodzić do klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych i czytać wszyst- 
kie gazety. 

Linja telefoniczna źle funkcjonowała,. budka 
zepsuła się, ale Zażuliński ma ważniejsze inte- 
resy. N. P. Ch. (Niezawisła Partia Chłopska) 
wysyła coś za wiele paczek pocztowych, do 
Ukraińców nadchodza książki z Rosji. Istnieje 
wprawdżie tajemnica pocztowa, aie Zażuliński 
nie może na takie fakty spokojnie patrzeć. Rea 
"guje więc RA „szepce coś na ucho endeckiemu po- 
lowi. 

W diesle wielkich dni politycznych, kiedy 
wyztiaczańo ministrów, zwykł był Zażuliński 


schodzić do kuluarów i bufetu, ubrany w czar” 


ny żakiet. Wysoki, barczysty, wyglądał bardzo 
„ministerialnie", 

— Któż będzie ministrem poczt? zwykł 
był pytać dyskretnie. Wywoływano nazwiska 
dziesiątek niedołęgów, zamieniano jednego nie- 
doięgę na drugiego. Dlaczegóżby Witos lub Głą 


"biński nie rzucił okiem na niego? 


Przy budce telefonicznej stoi „akuszer”* gabi- 
netu, poseł Baworowski lub Federowicz. Tru- 
ino wezwać kandydata na ministra spraw wew 
nętrznych, wojewodę lubelskiego. Stacja telefo- 
aiczna w Lublinie nie reaguje. 1 Zażuliński do- 
rzuca odpowiednie słowa: 

— Trzeba organizacji, systemul... 

Może przecież Federowicz popatrzy na Za- 
kulińskiego i powie: 


— Chce pan zastać ministrem poczt? Í 

Ministrem poczty mianowano Stesłowicza. 
Zażuliński rozbiera czanry żakiet a ubiera.sza- 
re ubranie, Wchodzi zagniewany do klubu spra 
wozdawców parlamentarnych i oświadcza: 

.— Brak organizacji i systemu w Polscel 

Dziś jest Zażuliński na emeryturze. Minister 
poczt. Miedziński dał mu natychmiast dymisję. 
Rzadko zagląda do gmachu Sejmu. Nie szuka 
niczego w bufecie i nie wiąże żadnych nadzieji 
z Głąbińskim w kuluarach. 

Znikł również wieczny kandydat na ministra 
handlu Dyląg, opuści Sejm kibic i redaktor 
„Piasta“ dr Lankau, który zwykł był czekać w 
buiecie aż do ostatka, by poinformować swoich 
znajomych w departamencie sziuki. Niema już 
stalego gościa w czasie wielkich zdarzeń — 
młodego „piastowca'* Kuncewicza. 

Opuścii Seim jeden z głównych jego kibiców, 
sekretarz Dziędziel. Był on sekreiarzem Wito- 
sa. Jego prawą ręką. Po długich posiedzeniach 
„Piasta“, kiedy Witos zwykł byl ogólnikami 
zdawać sprawozdanie z posiedzenia, ukazywał 
się zawsze nieco otyły, przysadkowaty o ma- 
łych oczkach, Dziędziel i zapowiadał: 

—. Wkrótce ukaże się komunikat — co sły- 
chać w innych klubach? 

Był on niejako szamesem, ciągłym towarzy- 
szem Witosa. Kiedy. Witosa wszyscy opuścili, 
kiedy zabrakło ludzi, pozostał Dziędziel na po- 

lu walki. Informował i podawał komunikaty 
prasie, otrzymywał wiadomości dla swojego 
pana, dla Witosa. ; 

W dobrych czasach był dostep do sekretarza 
sposobnością uzyskania protekcji. Ale i w cięż- 
kich czasach dzierżył on jeszcze wysoko sztan 
dar. Organizował po wsiach „zielone koszule", 
chłopską organizację bojową „Piasta“, przygo- 
tował imponujący kongres „Piasta“ z "orkiestra 
mi, a potem zwykł był przychodzić do sejmu 
i opowiadać dziennikarzom, że „Piast“ nie pod- 
daje się i że wielką jest potega Witosa. 

Aż nagle znikł, zaprzestał przychodzić do 
Sejmu, by kibicować, Rozeszła się pogłoska, że 
opuścił obóz piastowski i przeszedł do sanacji 
razem ze swoimi żołnierzami, „ziełonemi ko- 
szulami”. } 

Po raz ostatni przybył do Sejmu zawstydzo- 
ny, lecz nie, aby kibicować ani rozdzielać ko- 
munikaty, ale czekać na audjencję u swego no- 
wego przywódcy, nowego pana, posła Polakie- 
wicza. 

Od owego czasu. nie przychodził więcei Dzię 
dziel do Sejmu. Nowy rząd nie pozwala mu ki- 
bicować w kuluarach, ani czekać na ministrów. 

Każe mu się jechać po prowincji i strzec „zie 
lonych koszul“, Bernard Singer 


Zakończenie obrad Kongresu „Makkabi“ 


w Mor. Ostrawie 


| Rezolucje Kongresu 
Przed ogólno.żydowską olimpjadą w Palestynie i kongresem wPolsce 
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy) 


Morawska Ostrawa, 2 lipoa. 
Swiatowy kongres „Makkabi“ w Morawskiej 
Ostrawie uchwalił. na swem ostatniem posiedze 
niu następujące rezolucje: 


I. W SPRAWIE PALESTYNY. 


Wybudowanie centralnej instytucji fizyczne- 
go rozwoju Żydów w Erec Israel i ufundowa- 
nie większego lasu „Makkabi“ przez znaczniej- 
-sze datki poszczególnych związków „Makkabi“ 
na rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego 
większą strmę w tym celu zebrano już na kon- 
gresie). Ponadto: odbycie pierwszej ogólno-ży 
dowskiej olimpjady w Paiestynie w roku 1932, 
przyczem kroki przygotowawcze mają być pod 
jete teraz. Szczególnie ostatnia rezolucię przyjął 
=nngres w sposób uroczysty. powstając z 


miejsc. 

II. W SPRAWIE ORGANIZACJI 

Przyjęcie do ogólno-światowego związku 
„Makkabi“ klubów „Makkabi“ we Francji (z 
Marokkiem, Algierem, Tunisem i Tangerem), Ar 
gentyny, południowe-wschodniej Afryki, pono- 
wne przyjęcie „Makkabi“ bułgarskiej oraz pod 
jęcie rokowań z amerykańską „Jewish Wellfair- 
Board“ w sprawie połączenia się z „Makkabi“, 
oraz o odbyciu kongresu polskich drużyn „Mak 
kabi“ z udziałem delegatów wszystkich związ 
ków krajowych zimą 1929. 

IH. W SPRAWIE PRASY: 

Powołanie do życia służby informacyjnej przy 
centrali „Makkabi* w Berlinie. stworzenie cen- 
tralnego archiwum fotografij światowego związ 


o 
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Śrzydko zabarwione zęby 


szpecą najładniejszą nawet twarz, Nieprzy- 
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady 
ie dadzą się gruntownie usunąc jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów: Chlorodont. Już 
po parokrotnem Ag szczególnie przy 
pomocy specjałnie dla tego celu skonstiruo- 
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki pviraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabasjrowo biały połysk. 


ku „Makkabi“ oraz podjęcie propagandy prasa 
wej w Polsce i w Rumunji. 


IV W ZAKRESIE ZMIANY STATUTU 
skorygowano paragraty odnoszące się do współ 
pracy ż Keren Kajemeth i Keren Hajesod, W, 
tym kierunku brzmi obecnie paragraf. 3. sz 
Makkabi, jak następuje: 

Swiatowy związek Makkabi dąży do wh 
chowania swych członków przez wykształ 
cenie fizyczne i duchowe do współpracy ze 
wiszystkiemi narodowemi zadaniami narodit 
żydowskiego ze szczególnem uwzględnie= 
niem spraw odbudowy Palestyny. 


V. DALSZE UCHWAŁY 


wzywają egzekutywę Organizacji sjońskiej w, 
Londynie oraz poszczególnych organizacyj kra 
jowych do aktywnego poparcia światowego 
związku „Makkabi“, a to także przez utworze= 
nie centralnych instytncyj fizycznego wycho= 
wamia młodzieży. 

Jedna z rezolucyj zobowiążuje <złonkówi 
„Makkabi“ do jaknajściślejszej neutralności wi 
sprawach zagadnień wewmęirzno-sjońskich, in< 
na nakłada obowiązek pracy realnej i popiera- 
nia ruchu młodzieży „Makkabi“. 


VI. WYBORY PREZYDJUM 


światowego związku „Makkabi“ wypadły, jak 
następuje: Prezydentem obrano Dra Hermana 
Lelewera, członkami pp- Bernsteina, Bluma, Bu 
rina, Froedenthaia. L. Kamińskiego, Kiewego, 
Lobenskiego i Roseuielda. i 
Siedziba światowego związku „Makkabi“ jes 
Berlin. 
Zakończeniem kongresu były pełne zapału 
słowa podzięki i wysokiej radości wszystkich 
eprzedstawicieli krajowych i nowo obranego pre 
zydenta Dra Lelewera, słowa świadczące a 
świadomości dokonania wielkiego dzieła w łałta 
ouchu ruchu odrodzeniowego żydostwa, ale też 
o ciężkich obowiązkach i od nowa zaharłowa= 
nych siłach, z jakiemi przystąpić mają do pracy. 
Kongres rozwiaząno odśpiewaniem Hatikwy i 
wzajemnem życzeniem „Lehitraot b'Erec Bua 


ZZ RW 


Czeski szpieg Falout skazany 
na 19 lat ciężkiego więzienia 


Przed pragkim sądem wojskowym toczył si6 
proces przeciwko kapitanowi Jarosławowi Faa 
foutowi, oskarżonemu, jak donieśliśmy o szpi&« 
gostwo na rzecz Niemiec. Rozprawa była niejal 
wną, a publiczność dopuszczono tylko do odczy; 
tania wyroku. Falout skazany został na 19 lat 
ciężkiego więzienia. W motywach wyroku są 
tamy, że Falout prowadził życie ponad stan i 
dlatego postanowił pokrywać luki w swym bu 
dżecie dochodami ze szpiegostwa. Z poczatku 
Falou usiłował nawiązać kontakt z niemieckiem 
poselstwem w Pradze, ale obawiając się are- 
Sztowania, cofnął się. Następnie ofiarował swe 
usługi węgierskiemu poselstwu, ale umowa nie 
doszła do skutku, ponieważ Węgry nie chciały, 
natychmiast płacić umówionego żołdu. Postano 
wił więc wyjechać do Berlina i nawiązać bez 
pośredni kontakt.z Reichswehrą. Fałout sprze 
dawał Niemcom dokumenty Czechosłowacji. 
które w interesie państwa powinny były pozo 
stać w tajemnicy. Fałout wyrządził wielka szko 
de Czechosłowacji. atoli ze wzgledu na two, że 
nie wydał Niemcom najważniejszych dokumen 
tów. do których zresztą nie miał przystepu. ska 
zano go na 19 lat więzienia, a nie na dożywo- 
imie więzienie, 
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rzygotowaia do WyŻOrA 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 5 VII 1929 


niecjonistycznyh rzłoakÓW 


Rady Jewish Agency w Polsce 


Odezwa do delegatów 
na zjazdy wyborcze 


. Komitet organzacyjny w Polsce dla spraw 
Agencji Żydowskiej wydał następującą odezwę 
flo delegatów na Zjazd w sprawie Jewish 
Agency: 

` „Stoimy przed doniosłą chwilą historyczną, 
Sprawa odbudowy Żydowskiej Siedziby Naro- 
dowej, zapoczątkowana i prowadzona dotąd 
przez jeden tylko odłam Żydostwa — Organi- 
bację Sjonistyczną, ma się od dzisiaj opierać 
trwale o jednolitą wolę i zjednoczoną współpra 
tę żydostwa całego Świata, Dzieło, które się 
dokonuje w oczach naszych ku powszechnemu 
podziwowi ludzkości, wyłamuje się samo z cia- 
snych ram tego lub owego stronnictwa i podbi- 
da czarem swego dziejowego uroku żydostwo 
wszystkich krajów, bez różnicy poglądów poli- 
tycznych, społecznych czy religijnych. Wszę- 
dzie kują się ogniwa jednego mocnego łańcu- 
cha powszechnej woli żydowskiej, skierowanej 
ku odbudowie Palestyny dla Żydów. Wola ta 
znajdzie swój Żywy wyraz w t. zw. Jewish 
Agency (Alencji Żydowskiej), przedstawicielce 
wszystkich Żydów, gotowych współdziałać w 
stworzeniu Żydowskiej Siedziby Narodowej. W 
obecnie] chwili dokonują się też wszędzie wy- 
bory do łej Reprezentacji żydowskiej, która na 
swych Barkach dźwigać ma odpowiedzialność 
za dalszy pomyślny rozwój zapoczątkowanego 
dzieła odbudowy Palestyny. 

Żydostwo polskie, najliczniejsze skupienie te 
rytorjalne, przystąpi dnia 7 lipca r. b. w trzech 
głównych środowiskach polskich, w Warsza- 
wie, Lwowie i Krakowie, za  pośredniectwem 
mandatarjuszy na różnych stanowiskach życia 
publicznego, do wyboru swych dwunastu przed 
stawicieli do Ajencji. 

Do Was, Panowie Delegaci, zwracamy się 
z gorącem wezwaniem, byście, świadomi donio 


decie powołani, zechcieli zjazdy wyborcze jak- 
najliczniej obesłać. Niechaj blask aureoli wieko 


słości chwili wielkiego celu, dla którego zosta- | 


o sobie z dumą powiedzieć mogli: Szcwęsni je* 
steśrny, że i nam danem było uczestniczyć w 
wielkiem Dziele. 

Nie waątpimy, że jak jeden mąż, zjawicie się 
na zjazdach wspomnianych, czego oczekuje od 
Was całę żydostwo poskie". 


pomtej Sprawy i na Was spłynie, byście i Wy 


Prezydjąm Komisji, powołanej przez 

Światową Egzekutywę Organizacji Sjo- 

nistycznej dla spraw  Ajencji Żydowskiej 
w Polsce: 


Pos. H. Farbstejn, Radny M. Hindes, L. Le- 


wite, Pos. Dr. L. Reich (Lwów), Inż, A. 
Reiss, Dr. A. Tartakower (Łódź), Pos. Dr. 
y O. Thon (Kraków). 


Prezydjum Komitetu Organizacyjnego w 
Polsce dla sprawy rozszerzenia Ajencji 
Żydowskiej: 

Adw. M. Endelman, Dr. S. Goldflam, Dr. R. 


Landau (Kraków), M. Mayzel, Dr. J. 
Parnas (Lwów), W. Wawelberg. 


*. PRZED ZGROMADZENIEM W SPRAWIE 


JEWISH AGENCY W WARSZAWIE. 


Jak wiadomo, w najbliższą niedzielę odbędzie 
się w sali rady miejskiej w Warszawie zjazd 
który ma wybrać przedstawicieli żydostwa pol- 
skiego do rady Jewish Agency. Komitet orga- 
nizacyjny zjazdu otrzymuje zewsząd wiele li- 
stów wskazujących na olbrzymie zainteresowa 
nie zjazdem ze strony szerokich rzesz ludności 
żydowskiej w Polsce. Należy oczekiwać, że w 
zjeździe będzie uczestniczyć wielka liczba de- 
legatów. W zieździe weźmie udział delegat 
egzekutywy sjonistycznej pułkownik Kish. — 
Prof. Marjan Eiger wygłosi na tym zjeździe 
odczyt o roli żydostwa polskiego w Jewish 
Agency. Ogółem będzie w zjeździe uczestn- 
czyć 600 delegatów ze 120 miast b. Kongresów- 
ki. Nie fest wykluczonem, że na zjazd przybe- 


"dzie z Niemiec p. Maks Warburg z Hamburga, 


brat Feliksa Warburga, prezydenta Jointu. 


CENTRALA ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW 
POSTANOWIŁA JEDNOMYŚLNIE UCZE- 
STNICZYĆ W AKCJI JEWISH AGENCY. 


Egzekutywa centrali żydowskiego związku 
rękodzielników w Polsce postanowiła jedno- 
myślnie wziąć udział w akcji około rozszerze- 
nia Jewish Agency. 


OPOZYCJA PRZECIWKO WYBOROM WE 
LWOWIE. 


W związku z wyborami niesjonistycznych 
członków rady Jewish Agency we Lwowie od- 
było się zgromadzenie zwolenników tzw. bloku 
gospodarczo i obecnej większości kakhalnel 
we Lwowie. Na zebraniu zaprotestowano prze- 
ciwko komitetowi inicjatywy, który organizu- 
je wybory, mające się odbyć w ptzyszłą nie- 
dzielę. W rezolucji wyrażają zebrani protest 
przeciwko  niezaproszeniu ich do wyborów 
członków rady Jewish Agency, jakkolwiek znaj 
duje się wśród nich wielu niesjonistów, płacą- 
cych stale na rzecz Keren Haiesod. Zebrani po- 
stanowili wydać odezwę i przesłać depeszę pro 
testującą do Warszawy i Londynu. W szczę- 
gólności protestują zebrani przeciwko temu, że 
w komitecie Ajencji nie znalazł się prezes gml- 
ny żydowskiej we Lwowie prof. Allerhand. 


AGUDA WOBEC ROZSZERZENIA JEWISH 
AGENCY. 


Z powodu udziału rabina kaliskiego Lip- 

schiitza, prezesa związku rabinów w Polsce w 
naradach w sprawie rozszerzenia Jewish Agen 
cy, ogłosiła centrala Agudy w Polsce komuni- 
kat, w którym wyraża naganę wszystkim jej 
członkom uczestniczącym w naradach w spra- 
wie rozszerzenia Jewish Agency w charakterze 
oficjalnych przedstawicieli ortodoksji. O stano- 
wisku Agudy wobec Jewish Agency zadecydu- 
je dopiero kongres Agudy, który odbędzie się 
we Wiedniu. 
_ W komunikacie tym ujawnia się przykra sy- 
tuacja, w jakiej znajduje się obecnie Aguda. 
Udział rabina Lipschiitza w konferencji war- 
szawskiej w sprawie Jewish Agency wskazuje 
na to, że i sfery ortodoksyjne nie liczą się Z 
Agudą. 


p 


Z TEATRU LITEFEYTURY I SZTUKI 


— WIELKA REWJA MIESZANA „ARARATU* 
w Krakowskim Teatrze Żydowskim. W sobotę 6 
iipca 8,30 wiecz. i w niedzielę 7 bm. 330 pop. po 
nach zniżonych, wielka Rewja mieszana złożo- 
na z 12 najlepszych szlagierów z obu programów. 
W niedzielę 7 bm. 8,30 wiecz, ostatnie przedsta- 


tańczy”. 

— Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEGO. Dzi- 
siej w czwartek i jutro w piątek, na przedstawie- 
niu popularnem, po cenach zniżonych sztuka Ada- 
ma Grzymatv- Siedleckiego „Włamanie“ z pp. Pia- 
skowska, Crelickim, Sosnowskim i Szymańskim 
w głównych rolach. Sztuka ta ukaże się już tylko ! 


wienie w tym sezonie wesoła rewja pt. „Wszystko | 


cztery razy — na niedzielnem przedstawienin teatr 
im. Słowackiego zakończy bieżący sezon. 

— TBATR SLANISŁAWSKIEGO W KRAKO- 
WIE, Grupa sławnego teatru moskiewskiego, przy 
bywająca w dniu 8 bm. do Krakowa, kończy tutaj 
objazd miast polskich, uwieńczony wszędzie nad- 
zwyczajnem powodzeniem. Na inauguracyjne przed 
stawienie w Krakowie wybrano efektowną i bar- 
wną sztukę Ostrowskiego „Bieda nie hańbi", o- 
kraszoną muzyką i tańcami, zaczerpniętymi z bo- 
gatej skarbnicy rosyjskiego folkloru, 


TRATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Włamanie“. 
Piątek: „Włamanie“. 7 
K ——-1 


Nr. 179 
„diskor“ 
Jerozolima. (ŻAT) Ukazała się księga „Jł= 


skor“, poświęcona pamięci zmarłych w Rosi: mło» 
dych siomstów. Wśród zmarłych włticzonych jest 18 
młodych sjonistów w wieku od 16 do 24 lat, którzy, 
w okresie od 1924 do 1928 r. popełnili samobójstwo 
na tle prześladowań G. P. U. Lista ta obejmuje in. im, 
następujące nazwiska: 

Berta Lewin, .16 lat, popelniła samobójstwo sa 
zwolnieniu jej z więzienia w Mińsku. 

Salomon Feldmann, 20 lat, utopił się w drodze aš 
zesłanie do Syberii. 
Jakób Moisejew, 21 lat, zmarł na wygnaniu w Kite 
gizi. ; : 


gnaniu w Syberji. 
Icchok Binenstein, zastrzelony, usiłując zbiec z ba 
niicji. 
Froda Ewentow, 23 lata, zmarła na gruźlicę ma WY 
graniu, z 
Samuel Bronstein, zastrzelony w więzieniu gazez 
dozorcę. ! 


rr hafsala . 
Zewi Lisdor, 21 let, popełnił samobółstwo na m 


Zew Pinkowski, 20 lat, popełnił samobójstwo po 


zmuszeniu go do wyrzecznia się sjonizmu, 

lcchok Weisman, utopił się w Uralu. 

Sonia Kac zmarła po ciężkiej chorobie na wygn4= 
niu w Tobolsku. 

Icchok Borosławski, 24 lata, na banicji popadł w 
ciężką melancholję i popełnił samobójstwo. ! 

Sonia Drunowska, 18 lat, popełniła samobójstwo, 
po zwolnieniu jej z więzienia, uwarunkowanem zrzew 
czeniem się swych idei sjonistycznych. 


Ciekawa ankieta wśród Zydów 
gminzreformowanych wAmeryce 


Nowy Jork. 29. 6. ŻAT. Zostały obecnie ogła 
szone wyniki ankiety, przeprowadzonej przez Unję 
synagog, zreformowanych w Ameryce wśród człon 
ków tych synagóg, celem stwierdzenia, jak dalece ci 
ostatni. przestrzegają przepisów wyznaniowych. Oto 
najcharakterystyczniejsze wyniki ankiety. 

50 proc. członków gmin zreformowanych nie pośćź 
w Sądny Dzień, ani wogóle nie przesrżtega żadnych 
przepisów wyznaniowych 90 prac. natomiast przes 
strzega „iahrzeit”, Godnym uwagi jest fakt, że w 
gminach tych wzrasta llczba członków, pochodzą. 
cych z Europy Wschodniej, Wśród Żydów gmia refor 
mowanych jest 20 proc. sjonistów. Szczególmie szyb 
ko wzrasta odsetek sjonistów w młodszej generacji, 
mimo tradycyjnej opozycji antysjonistycznej wśród 
tych Żydów. Przytłaczająca większość zapytanych 
wyraziła życzenie zwiększenia Mczby modlitw,. od- 
prawianych w języku hebrajskim ( jak wiadomo, w 
symagogach zreformowanych większość modlitw jest 


odprawiana w języku angielskim). Wysuwane jest. 


również życzenie zaprowadzenia w szkołach religij 
nych większej ilości godzin dla wykładów języka 
hebrajskiego oraz historji Żydów, szczególnie z okre 
su pobiblijnego. Wszyscy człunkowie gmin zreformo 
wanych biorą udział w działalności towarzystw mian 
tropijnych. 

FEE. PO z | 


P. W. K. 


BROSZURKA INFORMACYJNA O P, W. K. 

Nakładem Powszechnej Wystawy Krajowej, a dru 
kiem Drukarni Polskiej T .A. w Poznaniu wydana 
została 16-Strvnmicowa broszurka informacyjna o P. 
W. K. Pożyteczna ta broszurka, odbita na dobrym 
papierze, zawiera praktyczne szczegóły t objaśniew 
nia, związane 2 wyjazdem do Poznania i pobytem na 
P. W. K. Poszczególne rozdziały broszurki brzmią: 
„Ulgi kolejowe przy przejazdach pojedynczych, zbio 
towych i przy przejazdach grup młodzieży szkolnej", 
„Biłety okręgowe", „Kwatery“, „Wyżywienie“, „Ce 
ny biletu na P. W. K.*, „Najważniejsze adresy“, 


„Biura obsługi publiczności", „Atrakcje i widowiska” > 


oraz „Wydawnictwa na P. W. K,“. Broseurka ta ze 
względu na swoją wartość informacyjną, winna się 
zmaleźć w ręku każdego, który zamierza zwiedzić 
Wystawę, 

| a Á 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Stać! Tu Eddie Polo!“ 

BAGATELA: Najpiękniejsza kobieta Paryża“ 

UCIECHA: „W wirze wielkomiejskim" (Lon 
Chaney). 

NOWOŚCI: „Chcę śnić o tobie" (Collen Noore). 

SZTUKA: „Janet szuka posady* | „Gra o kobietę” 

WANDA: Ukochany Szeryf? (Tam Mix) 


Nr. 177, 


PRZEGLĄD GOSP GOSPODARCZY 


Dat przyjęte prze honores prawa administraryjnogo 


Kongres Nauk Prawa Administracyjnego, za 

kończony niedawno w Poznaniu, przyjął mię- 
dzy innemi następujące tezy, zasługujące na 
uwagę ogółu: 

W. sprawie kodyfikacji prawa budżetowego, 
zarówno budżetu normalnego, jak i iuwestycyl- 
mego uchwalił Kongres szereg tez, w szczegól- 
ności wypowiadając się za stałością ustawodaw 
stwa podatkowego. 

W, sprawie ubezpieczeń spolecznych uchwa- 

lonno zastępujące tezy: 
; A. Jest palącą kwestją zagwarantowanie le- 
dnolitości jurysdykcji w sprawach ubezpieczeń 
społecznych przez utworzenie dwuinstancyjnej 
organizacji sądownictwa _ ubezpieczeniowego, 
właściwej dla wszystkich spraw ubezpieczeń 
społecznych w zakresie wszystkich działów 
ubezrieczenia społecznego na caiym obszarze 
Rzplitej Polskiej, przyczem winien być uwzglę 
niony zasadniczo udział czynnika obywatel- 
skiego  (przedstawicielstwa zainteresowanych 
pracowników i pracodawców) w organach ju- 
rysdykcji ubezpieczeniowej. 

W sprawie odpowiedzialności Państwa za 
szkodę, spowodowaną działalnością jego orga- 


Podatek obrotowy -- od skra- 
dzionych towarów! 


TA gorliwość władz skarbowych. 


W „Iygodniku Handlowym" czytamy następują- 
cą historję, która Dadzić musi senzację, choć do 
wielu już rzeczy jesteśmy przyzwyczajeni. 

Pewnej firmie niesumieuni pracownicy zdefrau- 
dowali towar na poważną sumę kilkunastu tysię- 
cy złotych. Przy składaniu zeznania o obrocie fir- 
ma sumę tę oczywiście wyeliminowała z obrotu 
słusznie rozumu jąc, że kradzież — to przecież nie 
obrót w zrozumieniu ustawy o podatku przemy- 
słowym. Włmdze skarbowe stanęły jedrak na in- 
. nym stanowisku, do sumy zcznanego obrotu doda- 
ły sumę stanowiącą wartość skradzionych towa- 
rów i „0d tak otrzymanej sumy „obrotu* wymie- 
rzyły podatek abrotowy. 

Wniosek stąd taki, że zwykła kradzież niczem 
się nie różni od obrotu handlowego. Ten kto zo- 
stał okradziony — musi od tej kradzieży zapłacić 
podatek! 
~ Rozumiemy, że władze skarbowe dbać muszą o 
to, by skarb był pełny. Jednak nasz system podat- 
kowy daje władzom tyle możliwości wydobycia 
od płatnika podątku słusznego i sprawiedliwego, 
że stosowanie tego rodzaju metod nietylko niszgo- 
dnych z ustawą, lecz sprzecznych z podstawowemi 
zasadami słuszności i aprawiedliwości jest nie- 
tylko rzeczą najzupełniej zbędaą, lecz także wiel- 
ce dia skarbu państwa szkodliwą". i 


-0$0—— 


„NOWY DZIENNIK" piątek 5 VII 1929 (Br. 3 


* 


możesz w spokoju używać rozkoszy ką- 
pieli słonecznych, jeżeli używać będziesz 


 LESCHNITZERA 


CE i nyon 
- 


Są ło bowiem naukawe wypróbawane preparaty © 
niezawednaj akuteeznaści 


W aptekach i drogerjach maść 3'15, mydła 2'30 
Gdzie niema, wprosi n firmy: Apt. Drancz i Ska, Bielska 


(> na KURSY 
wW [> Y HANDLOWE 
FEINBERGA 

STRADOM 27, codziennie od 9—1 i 3—5. 
Kursy obejmują: księgowość, korespondencję han= 
dłową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i wek= 
slach, stenografję i kaligrafję, — nadobowiazkowoś 
korespondencję niemiecką I pisanie na maszynach. — 
Kursy Feirberga zarejestrowane są przez Minister< 
stwo W. R. i O. P. i celują w przygotowaniu iakże 


osób starszych do zajęć biurowych. 1733x 
[ie EB EE is 


ZJAZD BELEGATÓW KUPIECTYA TYTONIOY 
WEGO Z CAŁEJ POISKI. W dniach 29 i 30 ub. 
m. obradował w Warszawie II Zjazd Delegató w. 
Związku Kupców Tytoniowych R. P. przy licznym 
udziale delegatów, tak hurtowników jak i detali- 
slów ze wszystkich województw. Zjazd przyjął 

do wiadomości sprawozdanie Zarządu Główmego, 
któremu udzielił absolutorjum, zaś prezesa Anto- 
Rynek masła niego Szylera zjazd wybrał członkiem honor- 

Ogromna zwyżka produkcji masła niemieckiego | wym za jego znamienne zasługi położone dia 

spowodowała stale wzrastające dowozy tegoż to- Związku. Komisja dla spraw zawodowych pod 


nów, przyjął kongres następujące tezy: 

Pierwszy polski Kongres nauk admin. uznaje 
za konieczne wydanie jaknajrychlej ustawy wy 
konawczej do art, 121 konst. o odpowiedzial- 
ności Państwa za szkodę, spowodowaną dzia- 
łalnością jego i jego organów. Postępowanie 
w tych sprawach winno być przekazane Sądoml 
powszechnym, 

Polski Kongres N. A. stwierdza potrzebę iak- 
najrychlejszego wprowadzenia sądownictwa 
administracyjnego niższych stopni, 

Organizacja sądownictwa administracyjnego 
winna być co najwyżej 2-stopniuwa. 

Pozatem przyjęte zostały m. in. następujące 
tezy: 

Kongres uważa za pożądane jaknajszybsze 
wprowadzenie w życie ustawy samorządowej, 
z uwzględnieniem momentów celowości i racio- 
nalnej organizacji pracy, przy pominięciu mo 
mentów politycznych. 

Kongres postanawia zalecić przyszłemu kon- 
gresowi rozważenie kwestji przedsiębiorstw ko 
munalnych pod względem organizacyjnym, eko 
nomicznym i prawnym. 


waru, w wyniku czego nastąpilo w Niemczech | przewodnictwem posła Snopczyńskiego powzięła 
przesycenie rynku, zwłaszcza, że wobec rozpoczę- | szereg uchwał, które zostały również przyjęte na: 
cia okresu urlopowego sprzedaż detaliczna ma- | plenum Zjazdu podobnie jak wnioski komisyj sta- 
sła w większych centrach konsumcyjnych powa- | tutowo- organizacyjnej, finansowo- gospodarczej 
Żnie się obiżyła. Dalszą konsekwencją „sytuacji I i in. Zjazd wybrał nowy zarząd z dotychczaso- 
tej było słabe zainteresowanie dla zagranicznych wym prezesem p. Antonim Szylerem na czele, 
gatunków masła, mimo zuacznego obniżenia cen ZMNIEJSZENIE OBIEGU PIENIĘŻNEGO W 
tychże. Odbiło się to również ujemnie na ekspo '- | ROSJI SOWIECKIEJ. Ogólna suma banknotów, 
cie masła polskiego, które napływa w poważnych ; znajdujących się w obiegu w Rosji, na 1 czerwca 
ilościach ną rynek uiemiecki, Cenę najlepszych | br. wynosiła 2 miljągdy 618 milj. rubli wobed 
gatunków masła polskiego musiano obniżyć, zaś | 2,104,500,000 rubli na 1 maja br. Zmniejszenie za» 
srednie gatunki powędrowały przeważnie do ma- | tem ilości znaków pieniężnych wynosi 427 milj. 
gazynów chłodniczych. rubli 

Korzystniej dla eksportu masła polskiego przed- NOWA POŻYCZKA WĘGIERSKA. Parlamenf 
sławia się sytuacja na angielskim rynku. Wpraw- | węgierski przyjął uchwałę, upoważniającą  minik 
dzie konjunktury są również naogó: spokojne, jed- | stra finansów do rozpoczęcia pertraktacyj w spra 
nakże zbyt masła naszego nie natrafia na większe | wie zaciągnięcia pożyczki państwowej. Pertraktaw 
trudności. Giełda londyńska notowała w ubiegłym | cje dotychczasowe, prowadzone z grupą finansi= 
tygodniu masło polskie 154 do 156 sh, co w pœ | stów amerykańskich, nie dały konkretnych wynia 
równaniu do cen uzyskanych w tej chwili w Niem- | ków. 

czech — daleko korzystniej się przedstawia. Nie- | panami 
stety sygnalizują nam, że poważne ilości odcho- m 
dzącego na rynek angielski masła polskiego nie 
są dostatecznie skomtrolowane i niską swoją ja- 
kością poważnie wpływają na ceny, które w tym- 
że roku o 2 sh. są niżej notowane, aniżeli w roku 


ubiegłym. 


Tym | reg a Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


— 


MAKS BROD 


Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Kaniera 


MT napewno wierzył komendantowi żan- 
darmerji, a jego ucieczce prawdopodobnie inme przy- 
pisał motywy, — w tem oto sposób mógł zadość u- 
czynić obowiązkom poczciwca, by w miarę sił do- 
pomóc do triumżu prawdy. Niech to ze sobą samym 
załatwi! Widział mnie stojącego pwzy oknie, słyszał 
mój niewyraźny okrzyk — miał przed sobą unzędo- 
we zawiadomienie, Żem dał robotnikom sygnał, — 
wszystko więc w porządku, a poczciwy Gestertag 
uważa za swój obowiązek uzupełnić luki w dowo- 
dowym materjale. Taka sposobność, by nademną 
zatriumiować, tak prędko znowu się nie nadarzy! 
Dodaje sobte odwagi, wywalcza sobie w duszy dor 
brą wiarę i zupełną pewność, ową pewność, która 
na Krzysztofa tak oszałamiająco i przygnębiająco 
oddziałała — tak, tak, on sam widział i słyszał | 
może bez zastrzeżeń zaprzysiąc: Nowy wezwał ro- 
botników do. strzelania na żandarmerię. 

Dziwna rzecz, nie wzrusza to juź wcale Krzyszto- 

fa. Gestertag w ciągu lat stał się upiorem, — a teraz 
w czystem powietrzu Kanmelu zredukowany został 
znowu do zwykłego prywatnego człowieka. Jest mo 
te Żonaty? Ma dzieci? Co dzisiaj będzie jadł na o= 
biad? k w poræędku, Kochany panie Gè- 


3 niejszych ludzi. Pozostaje nienawiść Froweina, która 


„A cóż pan pocznie z protokołem, Krzyszkofie?:* 
s: = sig jeszcze”. 4 
„Obu nałeży pociągnąć do karnej odpowiedzialnow 

Sci za fałszywe zeznania“, 

„l cofnie się moje lata, spędzone we więzieniu". 

„A można t0?“ — odzywa się Solange, zajęta swe 
mi własnemi myślami i dlatego nie orjentująca się w 
całej sprawie. Natychmiast jednak uświadamia sobie 
swe głupstwo: „Czy to ładnie tak sobte drwić ze 
umie, Krzysztoile?'* 

Odprowadza ją do portu. „A dokąd prowadza droe 
£a, Solange?" 

„Do Cannes, Tam mam swego najlepszego przyłi= 
ciela. Markiza. Jest to wytworny mężczyzna. Baru 
dzo do mnie przywiązany. opuścił mnie też dol 
swych interesów“, Teraz jest znowu duszą swą i 
w Cannes. Miłosna rana jest uleczona. Zupełnie pow 
cieszona, pełna radosnych oczekiwań przyszłości, 
opowiada o pięknych wycieczkach i innych przyjem 
nościach, które na nią czekają przy boku tego zaloa 
chamego mężczyzny. š 

„A cóż to za interesy, jeśli wolno wiedzieć?" 

„Fabryka. Fabryka amunicji”, 

Tak, tak. Fabryka amunicji finansuje twe wesołe 
przygody, piękna Solange. Jesteś więc przy cateł 
swej tak sympatycznej lekkomyślności piękną, jadoe= 
witą rośliną w ogrodzie ludzkości. Twe uwodzicie= 
skie toalety utkane są z błysków bagnetów.. 

(Dokożczenie 


stertag? — Gestertag nie jest już widmem ani de- 
mosiem 

Jakaś mała nieuczciwość każdemu się może raz 
przydarzyć. A gdy się jest zawsze apostołem cnoty, 
wtenczas dopiero! — Krzysztof pozostawał tylko 
pod urokiem bezpodstawnej nienawiści, która znala- 
zła swój wyraz w zabójczym czynie. Urok teraz 
prysł, Upiorny czyn stracił swe olbrzymie kontury. 
Gesrertag padł ofiarą Froweina, tego zręcznego 0- 
szista, który na swem sumieniu ma znacznie spryt- 


w nzeczywistości stanowi pomost między historią 
Leny a procesem. Ta nienawiść pozbawiona jest e- 
lementów zgrozy. polega bowiem na rzeczywistych 
przeżyciach, za cel swój miała zemstę na Krzyszto- 
fie za stratę Leny. Bolesna tęsknota za Leną, którą 
sam w swem sercu odczuwa, nie pozwala mu, by 
odczuł tę nienawiść, jako pozbawioną zupełnie po- 
wodów, 

Gdzieś w kącikach czają się jeszcze mroki, ale w 
centrum Świata oddychać już można swobodnie. Ach, 
że nie można obudzić już więcej Leny! Z nią razem 
świat byłby anielsko jasną rzeczywistością. 

„Dużo mi pzepiery wyjaśniły, Solange. Nieskończe.. 


Copyrigth by Verlag Paul Zsolnay Wien—Berlin. | nie jestem pani wdzięczny”. 
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Nastaje nowy okres postępu w pracy palestyńskiej 


Doniesła enunciacia prezydenta Org. Sionistycznej prof. Weizmanna 


Trzy istotne zadania 


W tego rodzaju programie pokaźne miejsce winny 
zająć trzy zadania, wymagające bezpośredniej na- 
szej uwagi i dla których urzeczywistnienia mają być 
wdrożone energiczne masze poczynania w latach naj 
bliższych: a" 

a) Pierwszem zadaniem jest 4 

zapewnienie rezerwy gruntów, 
dość pokażnej dla użyczenia rękojmi systematycz- 
nego i nieskrępowanego kontynuowania naszej dzia- 
łainości kolonizacyjnej. Będzie obowiązkiem Agencji 
poczynić wszystko, co będzie w jej mocy, dla utwo- 
rzenia takiej rezerwy gruntów. Sądzimy, że znajdą 
się do dyspozycji specjalne sumy, które umożliwią 
Keren Kajemeth wespół z Agencją Żydowską prowa 
dzenie polityki agrarnej, dostosowanej do naszych 
potrzeb. i 

b) Niemniej doniosłe jest drugie zadanie. Z różnych 
przyczyn, w większej części od tas niezałeżuych, 
niektóre w ostatnich latach założone kolonje nie są 
dostatecznie wyposażone. Póki temu nie +zaradzono, 
koloniści eo ipso pozostają w ciężkiej sytnacji, z któ 
rej bezwzględnie muszą być uwolnieni. Musimy za- 
tem w naszym programie prac — w porozumieniu Z 
najodpowiedniejszą radą rzeczoznawców — doko- 
mao 

2 konsolidacji tych kolonią 
Które znajdują się w stanie niezaopatrzonyim. 

c) Trzeciem Istotnem zadaniem naszem jest ugrun 
fowanie na niewzruszonych podstawach 

stanu robotników żydowskich. 

Wszelkie wysiłki muszą być wdrożone dla napra- 
wienia położenia ekonomicziego robotnika żydow- 
skiego, oraz dla utworzenła pewnego rynku dla jego 
zdolności w dziedzinie rolnictwa 1 przemysłu. Szcze- 
zólną uwazę poświęcić musimy-żednuemu z najdonio - 
ślejszych zagadnień okresu najbliższego: umożliwić 
robotnikowi żydowskiemu otrzymanie zatrudnienia 
we wszystkich kolonjach I plantacjach, w których 
istaleje popyt na siły robocze. Dziesiątki tysięcy to- 
botników żydowskich, którzy wznieśli gmach orga- 
mizacji robotniczej, tworzą organizm, z którego na- 
ród każdy słusznie może być dumny. Pracowali oni 
è clerpieli za Żydowską Siedzibę Narodową, zatem 
prawa i Interesy robotników żydowskich stanowią 
Jedną z majełówniejszych trosk organizacji sjonisty- 
czneł i Agencji Żydowskiej. Zadaniem naszem jest 
zbadanie każdej nadarzającej się możliwości pracy 
żydowskiej w przedsięwzięciach pyblicznych i pry- 
watnych, oraz zapewnić słuszny udział robotników 
żydowskich w robotach Rządu i samorządów mani- 
cypalnych. Zadaniem naszem musi wreszcie być u- 
stalenie słusznej normy płac i warunków pracy i ró- 
wtocześnie powołać do życia instancję, która poko- 
owo rozwiązywać będzie wszelkiego rodzaju zatar- 
gi między robotnikiem a pracodawcą w sposób, któ- 
ry zaakceptowany będzie przez obie strony, Zaga- 
dnienie, jakie stale przed oczyma imamy, a którego 
rozwiązania my wszyscy, którym drogą jest przy- 
szłość Żydowskiej * Siedziby Narodowej, usiłujemy 
odnaleźć, jest nietylko zagwarantowanie pracy dla 
robotników żydowskich w warunkach pomyślnych, 
lecz także — co jest mie mniej doniosłe — utworze- 
nie możliwości stale naprzód postępującej i wzrasta- 
jace] imigracji robotników żydowskich. 


Wychowanie 


Zawsze słusznie największe zuaczenie przypisywa 
liśmy naszemu szkolnictwu w Palestynie, jako isto- 
tnej części składowej naszego dzieła odbudowy. — 
Ogródki dziecięce, szkoły ludowe i średnie, pozosta- 
jące pod zarządem Waad-FHachinuch, technikum w 
Hajile i Uniwersytet Hebrajski, — razem tworzą 
one 

sieć hebrajskich zakładów wychowawczych, 

należącą do najceanięjszych zdobyczy naszych w Pa 
lestynie. Jesteśmy głęboko zadowoleni, że możliwem 
mam było spełnić zobowiązania nasze względem na- 
uczycielli tego zastępu mężczyzn i kobiet, którym 
dłużni jesteśmy głęboką wdzięczność za ofiary, po= 
niesione w wykonywaniu swych obowiązków w wa 
runkach ciężkich, ba, nawet nędznych, 

Kongrse będzie musiał dobitny dać wyraz życze- 
miu, aby jedności i jednolitości szkolnictwa żydow- 
sklego w Palestynie nie została żadna krzywda wy 
rządzona. Nadto kongres ustalić winien zasadę, iż 
każde dziecko w miarę możności otrzymać ma ro- 
dzaj wychowania, jakiego sobie rodzice jego życzą. 
Utamy, że Żydzi, niezależnie od swych przekonań, 
również nadal współpracować będą ma grugcie wza~ 
tęmnego zaulania i respektu dla utrzymania hebraj- 


Dokończenie. 


skiego systemu wychowawczego w Palestynie, ce- 
leom pielęgnowania jednolitości administracyjnei, sta- 
nowiącej niezbędną przesłankę zdrowego rozwoju 
narodowego systemu wychowawczego. 


Zadaniem kongresu będzie radzenie nad budżetem, 
który organizacja sjonistyczna przedłoży Agencji 
Żydowskiej. Wychodząc z założenia, że kongres zra 
tylikuje porozumienie w sprawie rozszerzonej Agen- 
cji Żydowskiej, ezzekutywa przedłoży Agencji 

preliminarz bndżetowy (minimalny) w kwocie 
750.000 f, szt. 

na okres najbliższych dwóch lat, co stanowi podwyż 
szenie około 50% w stosunku do budżetów za rok 
1927/28 i 1928/29. Preliminarz w wysokości 750.000 
f. szterl. zawierać będzie pozycię zwiększonej imi- 
gracji i kolonizacji. W poczet tej kwoty nie będą za- 
liczone wpływy zbiórkowe Keren Kajemeth które w 
przyszłości traktowane będą w ten sam sposób, co i 
dotychczas. Preliminarz ten będzie pierwszyim stop- 
niem na drodze do budżetu w wysokości 1 miljona 
f, szterl., uważanego przez komisię ekspertów za mi- 
mimalny. Są uzasadnione nadzieje, że 

nim zwołany zostanie XVII. kongres Sfonistyczny, 
zrealizowany będzie budżet w wysokości 1 miljona 

f. szterl. 

Jak ma być budżet pokryty? Zbyteczne chyba pod 
kreślać, iż rozszerzenie Agencji Żydowskiej bynaj- 
mniej nie zwalnia słonistów z lch obowiązków uczy- 
nienią wszystkiego, co jest w ich mocy, celem 
popierania 1 wzmocnienia funduszów Keren Hajesod 

i Kereu Kajemeth. 

Słusznem jest, iż dla pewnych celów niezbędny 
jest wielki kapjitał, i będzie to należało do głównych 
zadań Agencji odnaleźć źródła tego rodzaju kapitału 
na drodze pożyczki lub Inwestycyj, zgodnie z zasa- 
dą zdrowej gospodarki finansowej, oraz zabezpie- 
czenia interesów Żydowskiej Siedziby Narodoweł. 
Jakkolwiek niezbędnem i pożądanem jest, aby podo- 
bny kapitał był pozyskany, fatalnym błędem byłoby 
mimo to twierdzenie, iż na jedną chwilę bodaj zwol- 
nić możemy tempo naszych wysiłków na rzecz Ke- 
ren Hajesod i Keren Kajemeth, Na tych ostatnich ró- 
wnież w przyszłości pracę naszą opieramy, Zarów- 
no sprawozdanie komisji ekspertów, jak i rezolucje, 
przyjęte w roku 1926 w Londynie na konferencji go- 
spodarczej dla spraw Palestyny, pod przewodnic- 
twem sir Herberta Samuela, dobitńie podkreślają, iż 
największą doniosłość posiada ntrzymanie i stały 
wzrost istniejących funduszów sjonistycznych. Fun- 
dusze te, wzniesione kosztem wieloletniej, mozoluej I 
ofiarnej pracy, stanowią podwaliny naszego dzieła 
odbudowy Palestyny. Są to fundamenty, na których 
opierać się będzie prywatny kapitał i przedsiębior- 
czość. I właśnie dlatego, że obecnie znajdujemy się 
w okresie utworzenia Agencji Żydowskiej, słoniści 
nle powinni uważać się za zwolnionych z obowiąz- 
ków względem Keren Hajesod i Keren Kajemeth. Sjo 
niści winni to uważać za sprawę honorową, również 
nadal ze wzmożoną jeszcze enerzją i poświęceniem 
popierać fundusze sionistyczne. 


Praca polityczna 


Punktem wyjścia naszej pracy politycznej musi w 
przyszłości, jak i dotychczas, być zasada 
utrzymywania stosunków przyjaznych z władzą 

mandatową 

1 jej przedstawicielem w Palestynie, Uważaliśmy to 
zawsze za zasadę podstawową, iż stosunki te muszą 
być przeniknięte uczuciem wzajemnezo zaufania i 
zrozumienia. Równocześnie stosowaliśmy wszystkie 
Środki prawne dla zabezpieczenia praw jiszuwu i ży 
dostwa wogóle w stosunku do Żydowskiej Sledziby 
Narodowej, oraz czynną współpracę władzy manda- 
towej, do czego dość uprawnień użycza nam mandat 
palestyński. Poljtykę tę zaakceptowały pośrednio 
kougresy i niewatpliwie będzie ona kontynuowana 
również przez Ageucję Żydowską. Będzie to na ko- 
rzyść tej polityki, że Agencja, która przemawiać bę- 
dzie nietylko w imieniu organizacji sjonistycznej, — 
lecz również w imeniu pokaźnych grup Żydów, do- 
tychczas zdała od pracy sjonistycznej stojących, tem 
samem nabierze powagi i prestige'u. 

Co się tyczy 

stosunków z Arabami w Palestynle, 
poprzestajemy na stwierdzeniu, iż niezłomnie zdecy- 
dowani jesteśmy uczynić wszystko, co jest w nasze| 
władzy, dla ustanowienia przyjaznych I życzliwych 
stosunków między narodem żydowskim w Palesty- 
nie a jego współobywatelami arabskimi ua podsta- 
wie wzajemnego uszanowania I zrozumienia, Prze- 


Poz Z, 


mijające trudności nie zaważą na celach podstąwo= 
wych naszej polityki, i 

Jeśli dozwolonem mi jest przypomnieć, należy pod. 
kreślić, 1 źsjoniści sami sobie są winni nieunikania 
mierozważnych, przypadkowych | nieautoryzowt= 
nych interwencyj w dziedzinie politycznej. Podobne 
postępki zdolne są jedynie utrudnić i tak już trudne; 
zadanie tych, którym kongres powierzył kierowal-. 
ctwo polityczne, Oczywiście sjoniści nie powinni być. 
pozbawieni pełnej swobody w wypowiadaniu i prow, 
pagowaniu swych poglądów. Kongres winien znaleźć 
drogę dla ustalenia obowiązku dyscypliny i lojalno=> 
ści. Nie może być dozwolonem, aby łakakołwiek 
grupa organizacji sjonistycznej lub osoba pojedyn- 
cza naraziła na szwank całą naszą sprawę przeż Nie- 
odpowiedziaimy manewr polityczny w Jerozolimie, 
Loudynie lub gdzieindziej, 


Organizacja Sjonistyczna 

Rozszerzenie Agencji Żydowskiej słusznie może 
być uważane za sukces ruchu sjonistycznego. Wiel- 
kie odłamy żydostwa, które dotychczas czynnie aie 
uczestniczyły w naszej pracy, zostały dzielem pale- 
styńskiem — bądź na podstawie bezpośrednio ode- 
branych wrażeń, bądź też na podstawie sprawozdań 
— tak głęboko poruszone, iż obecnie współpracować 
będą z nami w dziele odbudowy Palestyny. Organi- 
zacja sjonistyczna nie pragnie, ani też nigdy nie pra 
gręła mieć w wyłącznym swoim monopolu sprawę 
Palestyńską. Wręcz przeciwnie, szczerze i serdecz- 
nie witamy widoki owocnej I harmonijnej współpraa 
cy z naszymi kontrahentami w Agench, Gdy jednak 
radośnie z innymi w ramach Agencji dzieliiny się na- 
szem! prawami I obowiązkami, nie oznacza to, by= 
najmniej, 

aby w stanowisku naszem zaszły jakleś zmiany, 
lub abyśmy zamierzali zrezygnować z naszego ide- 
alu. Ideały nasze pozostają niezachwiaaemi podsta- 
wami naszego ruchu, Nie należy również zapominać, 
że organizacja sjonistyczna 
ma I musi odegrać szczególnie doniosłą rolę w pra- 
ktycznej pracy w rozszerzonej Agencji Żydowskiej. 

Wynika stąd, iź utrzymanie i wzmocnienie orzani- 
zacji sionistycznej mie jest sprawą drugiego rzędu, 
ani zainteresowania akademickiego, lecz raczej spra- 
wą wielkiej, praktycznej doniosłości I nagłości, W hl 
storji sjonizmu jest to pierwszy okres, w którym peł 
my życia i sił ruch sjonistyczny ma do Sspełuenia tak 
owocne i doniosłe zadania w życiu żydowskiem. 

Zagadnieniom, z temi sprawami związanym, kot- 
gres użyczyć ma wiele uwagi. Poszczególne organil- 
zacje krajowe i związki, wcbodzące w skład organi- 
zacji sionistycznej, muszą poczynić wszelkie wysiłki 
dia udoskonalenia swych form organizacyjnych, Bez 
uszczerbku dla ich najdalej idącej autonomji, muszą 
one mieć połączoną siłę we wszechświatowej egze- 
kutywie sjonistycznej, która musi uważać za swół 
obowiązek pozostać z niemi w stałym kontakcie £ 
wspomagać je we wszystkich możliwych sytuacjach, 
Egzekutywa zaś dysponuje niezbędnemi środkami w 
ludziach i środkach finansowych, koniecznych dla 
wykonywania swych żywotnych iunkcyj Dochodzą 
jeszcze: niemniej doniosłe zagadulenia sjonistycznej, 
propagandy ł wychowania, ruchu młodzieży, oraz; 
krzewienia działalności w dziedzinie kultury hebraj. 
skiej, która jest dla ruchu młodzieży, jak i dla sku» 
tecznej propagandy sjonistyczuej sprawą niezbędną. 


Zakończenie 

Usiłowałem tu naszkicować program, który iako 
prezydent organieacji sjonistycznej zamierzam przed: 
łożyć kongresowi do rozpatrzenia. Nie usiłowałem: 
roztrząsać szczegółów naszego programu, o niektó- 
rych z nich nawet nie wspomniałem. Tem niemniej 
tuszę, iż te moje słowa służyć mogą, aby w przed- 
dzień tak doniosiego kongresu skierować uwagę to-, 
warzyszy na niektóre z najistotniejszych zagadnień, 
w których organizacja sjonistyczna wyrobić sobia 
musi sąd delinitywny. Stoimy obecnie w obliczu ra- 
dosnego faktu, że u 
kongres zbiera się w warunkach nader pomyślnych. 

Sytuacja w Palestynie dozuała gruntownej napra- 
wy i wszędzie z uzasadnioouym optymizmem spoglą. 
da się w przyszłość. Mimo pąaważnych okoliczności, 
na jakie organizacja słonistyczna była narażona, wy 
kazała ona swoją żywotność. Stoimy obecnie w za” 
raniu nowego, świetnie zapowiadającego się rozkwi- 
tu, który, jeśli wszystko pomyślnie się ułoży, dopro- 
wadzi do tego wyniku, że wkrótce staniemy wobec 
zjednoczonego wysiłku całego narodu żydowskiego 
dla odrodzenia Palestyny 1 utworzenia Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. Przeświadczony jestem, że kon. 
gres pojmie obowiązki, jakie moment historyczny na 
niego uakłada i stanie na wysokości swej odpowie” 
dzialności. 


Bois proces przednto owi kantrowolcyjnyn 


fałszerzom dokumentów 


Donieśliśmy już o procesie który toczy się w 
Betlnio przeciwko grupie rosyjskich fałszerzy 
a” z ekscelencją Włladimirem Orło- 

em i bytym rosyjskim pułkownikiem Pawło- 
3 im na czele. Proces ten jest nielada poli- 
tyczną sensacją, albowiem odsłania tajne związ 

jakie zachodziły między Reichswehrą, angiel 
kimi magnatami naftowymi i rosyjskimi sfera- 
imi, dążącemi do obalenia bolszewizmu. Wladi- 
mir Orlow na samym wstępie rozprawy przed 
ożył obszerny memorjał, w którym opowie- 
dział awanturnicze swoje życie. Za czasów cara 
du był tajnym radcą stanu i najwyższym sędzią 
Kiedczym do tzw. szczególnych poruczeń. Po 
wybuchu rewolucji i po dojściu bolszewików 
do' władzy próbował współpracy z bołszewika- 
mi, ale tylko w tym celu, by służyć komtrrewo 
lucji. Także pułkownik Pawłonowski w tensam 
sposób się broni, oświadczając, że z polecenia 
rosyjskich organizacyj kontrrewolucyinych pra 
cowal w „Czece”, by w ten sposób dostać się w 
posiadanie ważnych wiadomości. Miano go na- 
wet zdemaskować i został skazany na Śmierć, 
ale w ostatniej chwili udało mu się uratować i 
uciec zagranicę. W Berlinie, Londynie i Pary- 


żu nawiązali kontakt ze sferami dążącemi do o- 
balenia bolszewizmu. Udało im się pozyskać dla 
swoich planów zmarłego generała Hoffmana, 
znanego z pokoju w Brześciu Litewskim. Gene 
rał Hoffman był nawet w Londynie i konfero- 
wał z Detterdingiem „angielskim magnatem na- 
itowym, by uzyskać od niego finansowe popar 
cie dia celów kontrrewolucji. Ponieważ agitacja 
amerykańskiego senatora Bory za uznaniem 
przez Stany Zjednoczone sowietów wydawała 
się im bardzo niebezpieczną, przeto pośtanowi- 
li słatszować dokument kompromitujący Borę. 
Ten dokument wykazujący rzekome przekupie- 
nie Bory ze strony sowietów ofiarowano ame- 
kańskiemu dziennikarzowi z United Press, któ- 
ry zwęszył oszustwo i powiadomił o tem berliń 
ską policję. Swego czasu jednakowoż prasa Hear 
sta w Ameryce rzuciła się na senatora Borę, za 
rzucając mu, że został pnzekupiony, przez sowie 
ty. Amerykański senat wyłonił komisję, która 
zbadała wszystkie zarzuty i stwierdziła że do 
kumenty są tylko falsyfikatami. 

Oto tło procesu, który więc słusznię wzbudza 
dużą polityczną sensację. 


— — 


Program stacyj radjofoncznych 
Czwartek 4 lipca 


Kraków (312'8). 15'40: Komnmik, gospod. 16'30: 
Program dla dziect (Król chłopów). 17: Gramofon. 
17:25: Pogadanika dla pań J. Feldmannowa: „Mody“. 
17:50: P. W. K. 18: Komcert solistów, (między inn. 
arje Verdiego, Bizeta i inne), 19: „Gadki podhalań- 
skie Wł, Dorula. 1925: Komunik. 19'30: Akademia 
ku czci święta Stanów Zjednoczonych (z Warsza- 
wy). 20'30: Koncert muz, ameryk.) (z Warszawy). 
22'15: PAT. 22'45: Muz. tan. z Warszawy. 

Warszawa (1411'7). 18, 20'30 i 22'45: Muzyka, 

Katowice (408:7). 1615: Komunik, gospod. 1630: 
Program dla dzieci (p. Kraków). 17: Gramofon. 
17/25: l,ektura wyj. z literatury polsk, 18: Koncert 
solistów z Warszawy (między inn. arje). 19: Rzmait. 
1920: Odczyt sport. 19'30: Przemówienia ku czci 
święta Stańów Zjednocz. (z Warszawy). 20'30: Kom 
cert muz. ameryik. 22/15: PAT. 22/45: V. symi. Bee- 
thovena. 

Poznań (334'8). 14: Giełda, 18, 20*30 i 23: Koncerty 

Wiedeń (516'3). 11, 16: Muz. 20: Opera. 

Bndapeszi (550). 17'50, 21'30 i 23: Koncerty, 

Zeesen (1635). 17 i 20: muzyka. 

Paryz (1625). 13'30, 16'45 i 21'05: Koncerty. 

Moskwa (1481). 10'15 i 21'30: Muzyka, 
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Za rubrykę tą ródakcja nie odpowiada. 
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polsko-niemiecki, zupełnie samodzielny, do natych- 
miastowiego wstąpienia. Wymagana jest dłuższa pra- 
ktyka w charakterze samodzielnego korespondenta. 
Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami odbytej pra- 
ktyki, między godz. 9—10 przedpołudniem, w firmie 


Heffner i Berger, Kraków, św, Anny 3. 1747x 


Bank Eskontowy Ska Akcyjna 
Oddział w Krakowie Rynek 12 
przyjmie do natychmiastowego wstąpienia 
2 rutynowane stenotypistki 

na zastepstwo 

FIRMĘ „MAŁOPOLSKA FABRYKA BIELIZNY 
I SAMUELY I SKA W KRAKOWIE“  przepra- 
szam za uwłaczające jej wyrażenia i przykrość 
jej wyrządzoną. L. Kliagenholz; zastępca firmy 
Hornstein i Goldschmied. 1730er 
[EET M |. O" a om 


Rozpowsiechniajie „łowy Dziennik 


KĄCIK DLA PAŃ 
e 
Naprzekór logice... 

Naprzekór wszelkiej logice lata obecnego, poza 
niezliczonemi gatunkami powiewnych muślinów, bar 
dzo modne są wełny. 

U mas, w naszym smutnym kiimacie, byłoby to naj 
zupełniej słuszne. Wiadomo jednak, że nie my two- 
rzymy modę, a stolica świata — Paryż. W Paryżu 
jest znacznie ciepłej, więc to już zwyczama perwer- 
sja mody, jedna z wielu, bo właściwie prawie wszy» 
stko nosi się w nieodpowiednim sezonie. Futra już 
w sierpniu albo we wrześniu, kiedy są jeszcze upa 
ły. Słomkowe kapelusze — od luiego począwszy, a 
w czerwcu już tnzeba myśleć o pilśniu, albo aksamia 
cie. (A propos, przewidywana jest wielka moda ake` 
samitów tej jesieni), W zimie takie życie „naprzód“ 
ma swoje dobre strony: kiedy są mrozy trzaskająw 
ce, słomkowy kapelusz jest niejako  triummiuiącem 
przypomnieniem wiosny, otuchą i wiarą w to, że — 
jednak będzie lepiej! Możnaby z tego wyprowadzić 
znaczenie społeczne mody, — jej dodatni wpływ na 
zmiechęcone do życia dusze.. ale narażie pomówmy, 
o wełnach. 

Modne są tedy wełny cieniutkie, miękkie i lekkie, 
a co za tem idzie — i drogie. Kasha poszła już w 
kąt, — kto ma z niej jeszoze pożazeszłoroczny plas 
szczyk, może go spokojnie. doneszać, ale nowego 
niech sobie nie sprawia. Deux pieces w dwóch kolos 
rach albo w jednym, z jakiemś dyskretne przybraa 
niem, jak zawsze, są bardzo praktyczne: szczegól 
niej w górach lub nad morzem wprost niepodobna 
się bez nich obyć. Kolor tileul ` (kwiatu lipowego) 
jest najmodniejszy, klasyczne jest jego połączenie £ 
granatowym; z czarmym może być ładne, o ile jest 
wmiejętnie zastosowane, w każdym ramio trzeba to 
robić ostrożnie, żeby nie przejaskrawić. Koiog ten 
jest zalecany dla osób o jasnej cerzę, zarówno błon: 
dynek, jak biunetek, do opalonej cery natomiast wya 
a I jak połączyć to z pobytem nad moa 
Trzem My, + ię 

Pozatem rewolucyjną wprost inowacię ma być w 
tym roku wprowadzenie mody skarpetek w dnia gowa 
rące. Możnaby temu tydko gnzykiasnąć: moda taki 
zmierza w kierunku wygody ś esteryką odrzucając 
zupełnie nieuzasadnione przesądy, że te reforma zya 
ska napewno zwolermiczki. Powimmoby Się tyśko poa 
myśleć także o uproszczeniu mały męskiej: w lecie 
mężczyźni są istnymi merezezmikami, Tutaj jednakże 
refonmy wszystkie idą w zmaczuie wołnłekzem tema 
Pie. 

Skarpetki damskie są dwojakiego rodzaju: slirox 
mit, w jednym tonie, przeważnie cielisiego Koloru; 
z jakąś wypusteczką, dobraną do koloru sukni, i jas 
strawe, przeznaczone do noszenia w miejscowoa 
ściach kuracyjnych, wesołs t barwne, jek suknie lea 
tnie, Tym razem moda ta nie idzie z Paryża, tylko £ 
Niemiec, hołdniących wygodzie i celowości, 

Być może, że moda ta, jako pewnego rodzaju rea 
wolucja, nie przyjmie się u nas, atbo przyjmie dopiea 
ro w przyszłym roku, Zobaczymy! H. N. 


WYWÓZ WĘGLA Z ANGLJI w maja w r. b. 
wzrósł w porównaniu z kwietniem br. z 4,756122 
tonn na 5,328,261 tonn. Wzrost ten będzie jeszcze 
większy, jeśli porównamy cyfry majowe br. z ta- 
kiemiż z maja r. 1928 (4,487,03 tonny). 


NA MARGINESIE. 


Poste przydałby si... Tucholsky 


Polsce przydałby się... Kurt Tuchelsky. Jeśli chce 
cie wiedzieć, jaką jest czem żyje, o czem marzy i 
śni niemieuka dusza, odrzućcie precz od siebie grube 
podręcznik, profesorów umiwersytetu, dzieła naszpi- 
kowane statystycznemi materjałami, olbnzymie księ- 
gi, napęćżniałe od niemieckiej, grumiownej, od Ada- 
ma i Ewy zaczynajłącej się mistyki, Weźcie zamiast 
tego wszystkiego do ręki dwa tomy, ładnie wydane, 
'makładem E. Rowohlta w Beriimie, Kurta Tucholskie- 
go. Pierwsza książka nazywa się „Mit Oe. P. S.", a 
druga „Das Lächeln der Mona Lisa". Są to krótkie 
-szkice o literaturze, teatrze, ale głównie I przewa- 
żnie o niemieckiem współczesnem życiu. Dowcipne 
czasami aż do irywolności, lekkie aż do zawrotu gło 
wy, mącira aż do cynizrmi te satyry, zawierają W Son 
bie całkowitą prawie prawdę o niemieckiem wszech- 
potężnem filisterstwie, które przestało być katego- 
mja społeczną, a stało się już pewną postawą. wobec 
Świata i życia. Dotychczas szukano filistra w śred- 
niem lub drobnem mieszczaństwie, ale autor dema- 
skuje rozmaite jego odmiany I w niemieckiej socjal. 
tei demokracj, nie oszczędzając przytem i niemiec. 
kich sler mstystyczno-literackich. A zresztą autor 
jest bardzo objęktywnym, bo wycieczki jego obej. 
anya nietylko Niemcy, lecz I całą Europę, a głównie 
Francie wsządzię węsząc I tropiąc nienawistnego 


w każdym razie korzystniej wychodzi w tych wklę- 
słych zwierciadłach satyry w porównaniu z ocięża- 
łymi od piwa Niemcami, Nie trzeba się temu dziwić, 
bo Tucholsky, chociaż należy do licznego obecnie w 
Niemczech typu włóczykiia i nie ma stałego miejsca 
zamieszkania, jest jednakowoż związany ze swoją 
ojczyzną silmiejszemi węzłami, niż z ukochaną przez 
siebie Francją, która zresztą oddawna już zna Wy- 
mwalającą potęgę Śmiechu, .przed żadnym nie cofa- 
jącego się autorytetem. i 

Ale wspomnijmy kilka słów o samym autorze, — 
Kurt Tucholsky zawdzięcza swoją literacką karjerę 
znanemu i niezwykle śmiałemu wydawcy „Welt- 
bühne“, S. Jakobsonowi, który zmarł przed rokiem i 
swój organ, będący trybuną wolnego słowa i mieza- 
leżuej krytyki, pozostawił pod opieką właśnie swe. 
go Benjaminka. Tucholsky zasila jednakowoż nietyl- 
ko „Welibfhne'* swemi pracami, lecz jest współpra- 
cowmikiem  wszystkicb, szczerze demokratycznych 
niemieckich pism. A jest przytem bardzo płodny w 
demaskowaniu niemieckiej, pobożnej, romantycznej 
czkawiki ł pisuje pod pięcioma pseudonimami. Może 
dziennie napisać pięć feljetonów, które podpisuje 
bądź to jako Tucholsky, bądź to jako Theobald Ti. 
ger, Peter Panter, Ignac Wróbel, Kaspar Hauser. A 
wszystkie te artykuły i artykuliki, szkice I wiersze 
zawierają w sobie mtroglicerynę sarkazm, dynamit 
jasnego i przenikliwego rozumu i eksplodułą w du- 
szach czytelmików wyzwoleńczym śmiechem, rozsa. 
dzającym od wewnątrz wszelką drapującą się w po- 
ważne togi mitologię społeczną, Wszyscy, nawet tiaj 


sobie filistra Ciekawą jest jednak rzeczą, że Francja : zaciętsi jegu wrogowie przyznać musz% że autor 


iest pierwszorzędnym  stylistą, zna elastyczność í 
wieloznaczność każdego słowa, umie niem operować 
jako najłepszy fechmistrz. Te pojedynki Tucholskie. 
go z nświęcomą głupotą współczesnego życia wywo 
łują też zachwyt czyteiników, przyczyniają się przy» 
tem w sposób nader wyraźny do trlumfu prawdy, 
żadnego nieuznającej kompromisu. 

Autor zapuszcza Swą sondę do najciemmiejszych 
zakamamków niemieckiej duszy i z mezwykłą wprost 
rozkoszą znęca się nad każdem Świętem „tabu“ nie- 
mieckiego filisterstwa. Za największe niebezpieczeń. 
stwo, grożące Niemcom, uważa Tucholsky od daw- 
na istniejący w duszy przeciętnego Niemca podział 
na „ludzkość” i „służbistość”, Na zbytek, by żyć Mae 
ko człowiek, pozwala sobie Niemiec tylko: poza g0w 
dzinami pracy, bo w służbie jest Niemiec przede. 
wszysktim psem i uamaje tylko kategoryczne impea 
ratywy, t. zw. obowiązku, służby, pracy. Trzy te 
słowa stały się upiornem widmem, które wżarły się 
w niemiecką duszę i uczyniły ją niedostępną dia 
wszelkich, chociażby najprymitywniejszych postulas 
tów Mudrkości. Z najzimniejszą krwią zgodzi się Nie. 
miec na krwawą rzeź demongtrujących robotników, 
jeśli wyda mu się to potrzebnem w interesie krwio- 
żerczego demona obowiązku strzeżemia autorytetu, 
Zwykle przeprowadzamy w naszych myślach jakąś 
demarkacyjną linję między prusactwem Jako takiem, 
a resztę Niemiec. Ale jest to tylko fikcja, bo w rze» 
czywistości prusactwo zatruło memiecką duszę, czy 
niąc.z niej obraz na swój wzór i podobieństwo. Ale 
widocznie prusactwo bez reszty nie zdobyło dia si8e 
bie nimieckiej duszy, skoro widzimy tak silną reak- 
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Wiadomości z kraju 


Marsz. Piłsudski nie wyjeżdża 
do Rumunji? 


PID. donosi: Legoroczny, urlop wypoczynkowy, 
hpędzić ma marsz. Piłsudski wraz z rodziną w 0- 
sadzie ' Świątniki pod Wilnem wbrew poprzednim 
projektom wyjazdu do Rumunji W miejscowości 
tej zamieszkiwał w swoim czasie marsz, Piłsudski 
przez czas dłuższy. 

Zupełne zwycięstwo listy na- 

rodowo-żyd. w Rozwadowie 

l KKor. wł.) Rozwadów. 

(W. dniu 1 lipca odbyły, się wybory w IV kole do 
rady gminnej, Lista narodowo żydowska uzyskała 
wszystkie mandaty. yP 
| Wybrani zostali: 1) Mgr. praw Thaler Abraham 
(sjonista), 2j Rosenbaum: Chaim (sjonista). 3) Bor- 
ger Baruch (sjonista), 4) Bergstein Markus (sjo- 
nista). 6) Wiesen Jakób (Mizrachi). 6) Fluss Szy- 
mon (Poale sjonista), 7) Mahler Berisch (Poale 
ajonista), 8) Wiesen Leib (Mizrachi), oraz dwaj 
chc je umieszczeni na liście naszej: 9) Mią- 
sik Stanislaw (notarjusz), 1 10) Mściż Eugenjusz 
imzędnik kolejowy. 

© e_ © 
Niezwykłe dzieje rutynowanej 
„hochsztaplerki* 

Władze prokuratorskie w Katowicach prowa- 
fizą dochodzenia przeciwko niejakiej Anieli Ka- 
miiskiej, córce dróżnika kolejowego w Podwoło- 
czyskalch, oskarżonej o szereg oszustw, szaniaży, 
i uaciągania naiwnych wielbicieli oraz bigamije. 
Kamińska grasowała przez 10 lat po całej Polsce 
a historja jej życia jest jednem pasmem oszustw. 
Oszustwa te uprawiała pod pozorami miłości, i- 
grając z uczuciami swoich bogatych wielbicieli i 
naciągając ich na krocie tysięcy złotych. Na liście 
foj ofiar znajduje się wielu adwokatów, lekarzy, 
właścicieli dóbr, nawet zastępca prokuratora pe- 
wien generał i komisanz policji, których zrujno- 
wała finansowo, wyłudzając od nich gotówkę bry- 
lanty i żyra na weksle. Sfera jej oszukańczych 
miłostek sięgała od Katowic i Bielska poprzez 
Kraków, Poznań, Łódź, Warszawę aż na Kresy 
wschodnie. Jedna w jej ofiar mianowicie inżynier 
Baginski ze Lwowa skończył samobójstwem. Po- 
zatem wyłudziła brylanty od hrabiego Lubieńskie- 
go z okalicy, Krakowa i hr. Siemieńskiego z Łodzi. 
Koroną jej działalności był wypadek, kiedy ko- 
bieta ta hędąc narzeczodą pewnego przemysłow- 
ca z Poznania w przeddzień ślubu zabrała całą bi- 
Buterję i wyprawę Ślubną i uciekła do Równego, 
gdzie wzięła nielegalny ślub prawosławny z nieja- 
kim Parseniukiem, Niedługo potem uciekła do Ko- 
| W mawia" z "| 


cię chociażby w ntworach Incholsky'ego, który z 
namiętną pasją zważłcza zwiaszcza służbistość nie. 
mieckiego sądownictwa, niemieckiej policfi 3 niemie- 
ckiej socjalnej demokracji. 

Ale Tucholsky jest nietylko polemistą czystej krwi, 
rozkoszującym się samym l tyiko atakiem, bo na 
dnie wszystkich jego wycieczek: spoczywa jakaś głę 
boke troska o prawdę życia i wolność ducha, I Tu- 
cholsky jest filozofem indywidualizmu, pelnym me- 
lancholijnej nieraz zadumy nad niewolą człowieka, 
nad jego całkowitem odosobnieniem, skazującem go 
bezlitośnie na szukanie bliskości w towarzystwie in. 
mych ludzi, — świadczy o tem jego wspaniała dja- 
tryba pnzeciwiko przeszywającemu ciszę swem szcze 
kaniem psu, — ale podaje tę swoją filozofię w lek- 
kiej, przewiewmeł, pełnej powabu postaci. 

Szkoda, że my tutaj w Polsce nie mamy takiego 
Tuchokky'ego. Bezsprzecznie talent ku temu miał 
Adolf Nowaczyński, ale jakaż przepaść między nim! 
Nowaczyński jest upozycjonistą dla samej opozycji, 
pojedynkowiczemm dla samego tylko pojedynku, ka- 
lamburzystą dla samego kalamburu, a brak mu jaa 
kichś szerszych perspektyw, dalekich horyzontów, 
a przedewszystkiem brak mu etycznego kręgosłupa. 
Dziś napisze bałwochwalczy hymn na cześć przy- 
puśćmy „Skamandrytów'', by jutro obrzncić ich naj- 
wymyślniejszemi przezwiskami. Nowaczyński zwal. 
cza dzisia! lewicę w Polsce i dał się wprząc w ryd- 
wan najobrzydiiwszej reakcji, ale gdy prawica doj- 
dzie do władzy, będzie ją dalej taksamo namiętnie 
zwalczał, Takie stanowisko, taka pozycia wobec ży. 
cia jest u Tucholsky'ego nie do pomyślenia, bo Tu- 
chołsky ma ideę, którą jest prawda. A tej swojej 
pam bezwzględnie wiernym pozostaje, atakując tak 
prawicę, Jak i lewicę. 

Takiego Tucholsky'ego doprawdy nam w Polsce 
brak, M. Kanter, 


wla, skąd znikła bez śladu. Ogólna liczba ofiar tej 
demonicznej kobiety wynosi 20 osób nie licząc 
tych, które ze wstydu i obawy przed skandalem 
publicznym nie przyznają się do poniesionych 
strat. Prokuratura ściga Kamińską listami gon- 
czemi. 


„Kiub samobójców“ 
w Warszawie 
Policja obyczajowa w Warszawie dokonała sen- 
sacyjnego odkrycia. mianowicie tzw. 
„klub samobójców". Pewien kupiec, którego có"- 
ka usiłowała popełnić samobójstwo z powodu nic- 
przejścia do ósmej kiasy gimnazjalnej, doniósł 
policji następujące szczegóły, które mu córka © 
powiedziała. Kiedy otrzymała świadectwo i zmu- 
szona była pozostać po raz drugi w klasie siód- 
mej, opowiedziała to w rozpaczy pewnemu mło- 
dzieńcowi. Młodzieniec ów oświadczył jej, że jest 
członkiem „klubu samobójców“ i zaproponowal 
jej wstąpienie do tego klubu. Członkowie tego 
klubu zwykłi byli zbierać się w ciemnych alejach 
parku Skaryszewskich w Warszawie i tam „przy- 
otowywać się" do samobójstwa przez czytanie 
dzieł filozoficznych itd, Skoro któraś z człoakiń 
klubu oświadczyła, że gotowa już jest odebrać 
sobie życie, całe towarzystwo zbierało się w pew- 
nych lokalach na orgję, poczem ofiara zmuszona 
była odebrać sobie życie. Policja aresztowała o- 
śmiu młodzieńców, którzy kierowali klubem. Jak 
cię okazało, kierownicy klubu nie zamierzali wea- 
le odbierać sobie życia lecz wykorzystywali nai- 
wność dziewcząt dla swoich celów. 
pi 
CADYK BELZKI POWAŻNIE CHORY. Cadyk 
bełzki wyjechał onegdaj z Bełza do Berlina. Ca- 
dyk jest podobno poważnie chory na żołądek. Bę- 
dzie on przebywał w jednem z sanatorjów berliń- 
skich, Odjeżdżającego odprowadzaty tłumy chasy- 
dów. 
POWRÓT MINISTRA  NIBZABYTOWSKIEGO. 
Minister rolmictwa, p. Karol Niezabytowski, po- 
wrócił w dniu 1 bm, wieczorem z uroczystości © 
twarcia wystawy hodowlanej w Poznaniu, 
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. Przybyli 
do Warszawy w sprawach służbowych wojewodo- 
wie: wileński -- p. Raczkiewicz i krakowski — 
p. Kwaśniewski. 
SESJA MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU 
STATYSTYCZNEGO. Na zaproszenie rządu polskie 
go odbędzie się pod protektoratem Prezydenta 
państwa od 21 do 24 sierpnia br. w Warszawie 
18-ta sesja międzynarodowego instytutu statysty- 
cznego. 
WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW BRA- 
ZYLIJSKICH DO POLSKI. Zapowiedziano przy- 
bycie do Polski w sierpniu br. w celu zwiedzenia 
Warszawy i Wystawy Powszechnej w Poznaniu 
wycieczki parlamentarzystów brazylijskich  kt5- 
rzy przybędą w tym czasie do Europy na Kongres 


(-si) Przed kilku dniami popełnił w Brukseli samo- 
bóstwo Otto de Bemney, którego można uważać za 
poprzednika osławionego Harryego Donnelly, tak 
popularnego w Niemczech aferzysty. Otto de Ben- 
mey nazywal się właściwie Otto Stephane. Urodził 
się w roku 1899 w Brukseli, dożył więc 30 roku ży- 
ola, ale w tym krótkiem stosunkowo życiu okazał 
niezwykłą pomysłowość ł wprost brawurową fanta- 
zię w oszukiwamiu kochanych bliźnich, Miał 14 lat i 
był chłopakiem codziennego pisma „Journal“, wycho 
dzącezo w Liege, gdy wojna wybuchła. Obszarpany 
chłopiec powędrował za pewnym francuskim pul- 
kiem aż do samych okopów, Był ulubieńcem żołmie 
rzy, którym opowiadał cudowne wprost baśnie, Kto 
wie, może był poetą, ale o tem nie wiedział I swói 
talent tak nędznie zmarnował. Cała Francja | Belgia 
głośno swego czasu mówiła o tym najmłodszym 20ł 
nierzu, którym zainteresowała się sławna tancerka 
Gabby Desly, stając się jego wojenną matką chrze 
stną. Król Albert własnoręcznie mu przypiął najwyż 
sze belgijskie odznaczenie wojskowe. Jednem słowem 
młody Otto był bohaterem. 

Ale I wojna musi się kiedyś skończyć. Gdy się woł 
na skończyła, ten bohater nie wiedział co ma ze sobą 
począć. Ale nle miał wcale zamiaru wrócić do nuduej 
rzeczywistości | wolał pójść za głosem swej bujnel 
fantazji. Oto staje się prawdziwym  transforznistą. 
Jest rzekomym sekretarzem generala Wrangla 1 ba 
wi w Brukseli tylko na urlopie, wracając z Krymu, 
gdzie przy boku swego generała walczy z bolszew” 
kami Gdy grunt pod nogami stał mu się za gorącym, 
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Unji Międzyparlamentarnej w Berlinie. 

WIZYTA WŁOŚKICH MARYNARZY, W Giy- 
NI. W połowie sierpnia br. przybywa do Gdyni e 
skadra włoskiej marynarki wojennej z wizytą da 
marynarki polskiej, 

PRZED ZMIANAMI PERSONALNEMI W Wiam 
SZAWSKIM URZĘDZIE ŚLEDCZYM. Wadie złem 
warszawskich, zajdą w najbliższym czasie powa 
żne zmiany w warszawskim urzędzie śledczy 
Najbliżsi współpracownicy szefa urzędu Śledcza: 
go p. Suchenka mają być usunięci ze swoich stas 
powisk i przeniesieni na Kresy. Kierownik bry» 
gady obserwacyjnej p. Kowalski ma być przenie- 
siony do Lucka. P. Wasilewski — do Stanieławo" 
Wa a p. Kiedrzyński 1a Polesie, Podobno ania: 
te mają być rezultatem listu warszawskiego kori- 
sarzą urzędowego do naczelnego komeudantią po 
licji, | 

BOHATERSKI CZYN GIGNAZJALISTY. One: 
gdaj w czasie kąpieli na Dunajcu kąpiące siłą dwia 
dziewczynki natrafiły na głębię i poczęty tanąd. 
Mimo, że na brzegu znajdowało się wiele dono- 
słych mężczyzn nikt nie kwapił się z pomocą. Wita, 
dy nie namyślając się skoczył do wody uczeń 4 
kl. gimnazjalnej Tadeusz Jeleń i wydobył oby- 
dwie z nurtów rzeki. Bohaterskiemu uczaiowi 
zgotowała publiczność burzliwą owację. (Poł. 
a p.). ) 

STREJK SZKOLNY DZIECI ŻYDOWSKICH. 
W ubiegłym tygodniu odbyt się strejk dzieci Żyu 
dowskich w szkole w Żarnowie (powiat Opoczno), 
Strejfk wybuchł z powodu tego, że nauczycielką 
czwartego oddziału wygłosiła do dzieci chrześci- 
jańskich przemówienie, w którem wezwała je do 
bojkotowamia Żydów, niekupowania w eklepach 
żydowskich itd. Sprawa oparła się o inspektora 
szkolnego, który ma przeprowadzić śledztwo. 

SAMOBÓJSTWO UCZENICY ŻYDOWSKIEJ. O- 
negdaj zauważono w Wilnie, że pewna dziewczyn- 
ka żydowska ubrana w strój szkolny rzyciła się z 
mostu do rzeki Wilji. Zwłok na razie nie wyło- 
wiomo. 

WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 1 bm. o godz. 21 
na linji kolejowej Zagórzany—Stróże przy kim. 
18,03 w pociągu towarowym Nr. 1374, składającym 
się z 46 wagonów i 2 parowozów, wykoleiło się 6 
wagonów, z tego dwa próżne i 1 załadowany de- 
skami — spadły z nasypu i zostały zupełnie znisz- 
czone. Trzy pozostałe wagony wyskoczyły z toru. 
Lekko kontuzjonowany został Jan Waląg hamul- 
czy z Zagórza Przyczyna katastrefy i wysokość 
szkody dotychczas nieustalona. Ruch pasażerski 
został podjęty dnia 2 bm. o g. 8,30. 

OJCIEC 7-GA DZIECI GINIE PRZY PRACY. 
Dnia 2 bm. o godz. 11,30 uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi w czasie pracy zajęty na kopalni wę- 
gia „Józef Piłsudski“ w Jaworznie Józef Koziarz 
(lat 46), syn Warzyńca i Marji, zam. w Byczynie, 
ojciec 7-ga dzieci Wymieniony podczas spinania 
wózków naładowanych węglem w kopalni, został 
zgnieciony przez dwa wózki tak, że poniósł śmierć 
na miejscu, Zwłoki Koziarza przewieziono do ko- 
stnicy cmentarnej w  Jaworzenie. Dochodzenią 
prowadzą organa policji, 


Lycie i śmiert belgijskiego bobalera-aforzpsty 


zjawia się w imnem mieście, jako amgielskt kapitan 
Ashton. Po kiku tygodniach jeszcze wyżej zawanso 
wał I zjawia się na terytorium armji okupacyjnej ia 
ko książę krwi i w tym charakterze dekoruje amtery 
kafńskiego generała Allena najwyższem  bełgijskiem 
odznaczeniem. Na samym końcu tej uroczystości na. 
ciągnął wszystkich amerykańskich oficerów i natych 
miast się ulotnił. Znajdujemy go potem w Turcji, 
gdzie składa wizytę sułtanowi, jako książę Karoł, 
krewny i wysłannik belgijskiego króla. Sułtan wrę- 
cza mu kosztowne podarunki, z któremi w sam czas 
zmyłka. Jest potem na gościnnych występach w Ber 
imie i w Angli, wszędzie występując jako wysoki 
dostojnik, Wreszcie powinęła mu się noga we Fran 
cft, gdzie grał znowu rolę admirała, na którego 
cześć urządzono manewry floty. Aresztowano go 
właśnie w momencie, kiedy rozdziełał ordery $ 
wprost z okrętu admiralskiego powędrował do wię- 
zlenia. Tam pisze swoje pamiętniki, pełne czarującej 
blagi, które właśnie dlatego pozostaną cemym doku 
mentem naszych czasów. 

Po opuszczeniu więzienia zjawła się znowu w Bru 
kseli, próbuje jeszcze żyć, ale widocznie wyczerpały 
się już jego żywotne siły. W ostatnich dniach czerw 
ca wyrzucił ostatnie swe franki, hy się upić do cna, 
a następnie zajeżdża do najwytwomiejszego hotelu 
miasta | w godzinę później rzuca się z drogiego pię 
tra na bruk, znajdując natychmiast śmierć. s 

W tem sposób zakończyła się karjera człowieka, 
który dzięki swym naprawdę żywym zdołaościom 
do innych był chyba powołany celów... 


Nr. 177 
Lipiec 
Wschóu 4 Zachód 
słońca słońca 
8 m. 21 Czwartek 19 m. 59 
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Fandacja im. błp. wiceprezydenta 
Józefa Sarego 


Komitet uczczenia pamięci bł. p. wiceprezyden- 
ła Sarego ogłosił następującą odezwę: 

„Celem trwałego uczczenia pamięci dobrze za- 
służcnego dla miasta i społeczeństwa krakow- 
skiego wiceprezydenta inż. Józefa Sarego, uchwa- 
[ła Rada miasta na posiedzeniu w dniu 23 maja 
br. utworzyć wieczystą fundację Jego imienia z 
kapirałem fundacyjnym 50,000 zł, od którego od- 
setki będą używane corocznie na stypendja dla 2 
studentów Wydziału medycyny i Politechniki, jed- 
mego wyznania izym. kat. drugiego wyznania moj- 
. Większa część kapitału fundacyjnego została już 
zapewniona przez gminę tudzież zakłady i przed- 
siębiorstwa gminne, 

Podpisany Komitet, wybrany przez Radę miasta 
dla zebrania reszty funduszu potrzebnego na u- 
tworzenie fundacji, zwraca się do instytucji finan- 
sowych, związków zawodowych i gospodarczych 
tudzież stowarzyszeń społecznych i społeczeństwa 
krakowskiego z prośbą o składanie darów na cel 
powyższy do rąk Prezydenta miasta Senatora 
Inż, Karola Rollego lub przewodniczącego Komi- 
tetu radcy m. Dra Samuela Tillesa“. 

Odezwę podpisali członkowie komitetu: Senator 
inż. Karol Rolle, Prezydent miasta, Dr. Samuel 
Tiles, radca miejski, przewodniczący komitetu, 
Dr. Emil Bobrowski, radca m., Jan Dusza, starszy 
redca Magistratu, Tadeusz Epstein, Prezydent 1. 
H.i P. radca m. Dr. Adolf Gross, radca m., inż, 
Tadeuśz Polaczek- Kornecki, Dyr. M. K. E., Dr. I- 
gnacy Landau, wiceprezydent m, Dr. Rafał Las- 
dau, radca m. Ks, Jan Masny, radca m. Prof. Dr. 
Juljan Nowak, radca m, Witold Ostrowski, wice- 
prezydent miasta., Samuel Schechter, radca m., Dr. 
Ludwik Schneider, Wiceprezydent miasta, inż. 
Mieczysław Seifert, Dyr. Gazowni m. Architekt 
Tadeusz Stryjeński, Dr, Piotr Wielgus, wiceprezy- 
dent miasta, Prof. Dr. Fryderyk Zoll, radca m. — 
członkowie Komitetu. 


Nowe rozporządzenia z dzie- 
dziny opieki społecznej 


Ogłoszone zostało nawe rozporządzenie rządowe 
o współdziałaniu policji z opiekunami społecznymi. 
W myśl tgo rozporządzenia organa policji państwo- 
wej bezpośrednio zawiadamiają właściwego opiekuna 
społecznego o każdym wypadku, wymagającym na. 
tychmiastowego roztoczenia opieki społecznej, Na 
żądanie opiekuna społecznego, organa policji obowią 
zane są udzielić mu pomocy w odprowadzeniu 0SO- 
by, potnzebującej natychmiastowej opieki, a zmajdu- 
dącej się w miejscu publicznem, do miejsca, gdzie 0- 
pieska ta ma być udzielona, W razie czynnego oporu 
kub utrudnienia opikunowi społecznemu spelnienia 
iego obowiązków, policja na żądanie opiekuna, obo- 
wiązana jest udzielić mu pomocy, usuwając prze- 
szkody, umiemożliwiające wykonywanie jego czyn- 
mości niezależnie od sporządzania protokułu za opór 
wladzy, Ponadto policja ma obowiązek udzielenia 
opiekunom społecznym infonmacyj, znajdujących się 
w policji, o osobach, będących przedmio- 
tem opieki społecznej, 

W związku z tem rozporządzeniem zanotować na- 
leży również zarządzenie międzyministerjalne o or- 
ganizacji przytułków, domów pracy dobrowolnej i 
przyumisowej. W myśl tgeo rozporządzenia powia. 
towo związki komunalne i miasta organizwią i utrzy.. 
muja odpowiednią ilość przytułków, zależnie od fak- 
tycznych potrzeb, pod opieką specjalnych patrona. 
tów z pośród miejscowych działaczy społecznych. 
Wojewódzkie związki kormmalne organizować mają 
1 utrzymywać domy pracy dobrowolnej, sprawują 
bezpośrednią kontrolę nad gospodarką tych domów. 
Te domy pracy szkolą pracujących w pewnem rze 
miośle lub fachu, zapewniają pensionarzom opiekę 
religijną | pomoc lekarska, a nieletnim opiekę mo- 
ralną. Do domu pracy dobrowolnej przyjmowani bę- 
dą żebracy I włóczędzy, wykazujący się kartą zwol. 
nienia z domu pracy przymnusowej. byli więźniowie, 
"*nhy, nie posiadające szans otrzymania pracy z wal 
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nego najmu. De domów pracy przymusowej przyj- . 


mowane są osoby, skierowane przez sądy, na czas 
określony w wyroku sądowym, tub przez władze 
administracyjne, policję, na mocy ich zarządzeń. Do- 
my pracy przymusowej posiadają straż uzbrojoną. 


Wizy na wjazd do Polski 


Ministerstwo spraw zagranicznych prowadzi 
siatystykę wiz, wydawanych przez nasze konsula- 
ty w państwach całego świata na wjazd do Polski, 

W r. 1927 udzielono 174959 wiz wjazdowych. 
Przeszło dwie trzecie tych wiz otrzymali obywa- 
tele niemieccy (128,147) ze względu na blizkie są- 
siedztwo i stosunki handlowe z Folską. Na dra- 
giem miejscu stoi Czechosłowacja (12,716), na trze 
ciem Austrja (11,521), 

ość obywateli czechosłowackich i austrjackich 
przybywających do Polski, jest znacznie większa 
ze względu na to, że tysiące ich korzystają z prze 
pustek gramicznych, nie wymagających wiz, bądź 
z udogodnień przy przzkraczaniu gramicy czesko- 
słowackiej, wynikających z konwencji turystycz- 
nej z Czechosłowacją, 

W r. 1928 ilość wiz, w porównaniu z r. 1927, 
zwiększyła się o 12 proc. i wynosiła 203,801. Na 
pierwszem miejscu stoją Niemcy z cyfrą 146245 
(w czem niewątpliwie jest duża ilość wiz, wyda- 
nych dla Polaków- obywateli niemieckich), oo sta- 
nowi 75 proc. ogólnej ilości wiz dla cudzoziemców 
Na drugiem miejscu stoi w dalszym ciągu Czecho- 
słowacja (14,478, tj. 7 proc.), poczem idzie Austrja 
(12682, tj. 6,5 proc.), Rumunja (6,688, tj. 3,5 proc.), 
St. Zjednoczone” (6,059, tj. 3 proc.), w czem jest du- 
ży procent Polaków — obywateli amerykańskich, 
Łotwa (8,575, tj 2 proc.), Francja (3,022 tj. 1,5 
proc.). 

W roku bieżącym oczekiwane jest 
kszenie liczby wiz. 


Poczta lotnicza z Polski 
do Ameryki południowej 


Z dniem 7 lipca br. zostanie zapnowadzona ko- 
munikacja lotnicza między miastami Buenos Aires 
w Argentynie i Assuncion w Paragwaju. Obecnie 
można więe przesyłać z Polski drogą powietrzną 


znaczne zwię- 


'korespondencję lotniczą nietylko do Brazylji, U- 


rugwaju i Argentyny, lecz także do Paragwaju 

i Chile. W sprawie upłat za przesyłki należy za- 

sięgnąć informacyj w urzędach pocztowych. 
"EM 

— ŚWIĘTO AMERYKAŃSKIE W KRAKOWIE. 
Prezydjum miasta zawiadamia, że karty wstępu 
na uroczystą Akademję, która odbędzie się dziś, 
we czwartek o godzinie 7-mej wieczór w sali Ra- 
dy miasta na Ratuszu krakowskim ku uczczeniu 
rocznicy Niepodległości Stanów Zjedn. Am. Półn,, 
wydaje sekretarjat prezydjalny Magistratu w go- 
dzinach od 11 do 15-tej. 

— Z ZAMKU NA WAWELU. Z powodu zmian 
w umeblowaniu i dekoracji komnat Zamkowych 
w związku z wykończeniem całego północno- 
wschodniego skrzydła, zwiedzanie Zamku ulegnie 
przerwie od 5 bm, do 2 sierpnia 1929 r. 

— 0 WCZESNE ZAOPATRYWANIE SIĘ W. 
WĘGIEL NA ZIMĘ. Doświadczenia z lat ubie- 
głych wykazały, że zaopatrywanie się w węgiel 
na zimę z końcem lata lub w miesiącach  jesiea- 
tych jest niewłaściwe, gdyż wówczas większość 
taboru kolejowego użytą być musi do przewozu 
nowych zbiorów, jak zboża, ziemniaków, buraków 
itp. wobec czego kolej nie jest w możmości do- 
starczyć odpowiedniej ilości wagonów do maso- 
wego przewozu węgla. Gwałtowne mrozy, panu- 
jące ubiegłej zimy, przekonały chyba każdego do- 
sądnie, do czego może doprowadzić nieracjonalne 
zaopatrywanie się w węgiel na zimę i jaką kata- 
strofę wywołać może wymikły z tego brak wę- 
gla. Dlatego też Magistrat stosownie do zarządzeń 
Województwa wzywa ludność oraz zarządy przed- 
siębiorstw, fabryk, zakładów i instytucyj, by we 
własnym interesie przystąpiły do zaopatrywania 
się w Środki opałowe, a głównie w węgiel już w 
najbliższych tygodniach, Wczesne zaopatrywanie 
się w węgiel przez ludność ułatwić może ta oko- 
liczność, że większe składy węgla sprzedają rów- 
nież węgiel na spłaty ratalne. 

— URZĄD POCZTOWY W BORKU FALĘC- 
KIM. Z dniem 11 bm, uruchamia się urząd: poczto- 
wo- telegraficzny Borek Fałęcki (powiat Kraków). 
Urząd ten połączony będzie kursowo z Urzędami 
pocztowemi Nr. 2 i 14 w Krakowie. Do miejscowe- 
go okręgu doręczeń włącza się gminę Borek Fa- 
łęcki do zamiejscowego zaś gminy. Łagiewniki, 
Jugowice i Opatkowice. Równocześnie wyłącza 
się gminę Opatkowice z zamiejsoowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego Swoszowice. 


Str. 9 
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— SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU. Wczoraf 
przedpoładniem na cmentarzu rakowickim wypiła ja 
kaś kobieta niestwienizonego nazwiska, licząca oko 
ło 30 lat, większą ilość trucizny. Zawezwany lekarz 
pogotowia zastosował środki zaradcze, jednak bez- 
skutecznie, gdyż desperatka zmarła wkrótce po 
przy'wiezieniu do szpitala. Identyozności otrułej, ani 
motywów rozpaczliwego kroku narazie nie ustalono. 

— WŁAMANIE. Dnia 2 bm, między godz. 11 a 
11,30 dostał się nieznany sprawca do mieszkania 
prof. U. J. Zygmunta Załęskiego przy ul. Czap- 
skich 5 w czasie jego nieobecności w Krakowie 
skradł srebro stołowe nieustalonej narazie iłości 
i wartości, Dochodzenia w toku. 

— ZNOWU ROWERY. Pławecki Wawrzyniec 
robotnik zam. przy ulicy Lubicz 17 zgłosił do po- 
licji, że dnia 2 bm. o godz. 13 skradziono mu ro- 
wer, który chwilowo pozostawił na ulicy Zacisze. 
Marzec Antoni (lat 23), robotnik, zam. w Czulicach 
pow. Kraków, aresztowany został za Kradzież ro- 
weru Wartości 300 zł. z westybulu głównej poczty 
ma szkodę Władysława Czaka. Rower od areszto- 
wanego odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 

— MAŁŻEŃSKIE CZUŁOŚCI. Ubiegłej nocy za» 
wezwano pogotowie ratunkowe do Marji Masta* 
lerz (lat 24), żony złodzieja, stojącego pod dozo- 
rem policji zam. przy ul. Nowym 7, której mąż 
zadał kłute rany nożem. Wymienioną po zaopa- 
trzeniu odesłano do domu. 

— ZGUBIONE — ZNALEZIONE. Szymon Zu- 
cker zam. przy ul. Lwowskiej zgłusił do policji o 
zgubie pierścionka złotego damskiego wartości 
700 zi. W VI komisarjacić policji na dworcu ko- 
lejowym złożono znalezioną na peronie waliakę 4 
gamderobą męską. 

— ZAMYKAĆ OKNA! Rożalja Hausner zam. 
przy ul. Dietlowskiej 1. 9, zgłosiła do policji, że 
w nocy z 2 na 3 bm. dostał się nieżhany sprawca 
do jej mieszkania przez otwarte okno na parterze 
1 skradł dwa zegarki niłlowe, jeden złoty, oraz 
dwa lichtarze srebrne, łącznej wartości 1700 zł. 
Policja wszczęła dochodzenia dla wykrycia spraw. 
cy tej kradzieży, 

— ZNOWU GLASSMAN. Odnośnie do notatki 
pod powyższym tytułem, zamieszczonej w numerza 
z 14 czerwca br. zaznaczamy, że Abraham Glassa 
man, piekarz, aresztowany wówczas pod zarzute.ni 
zranienia Władysława Kowala, został wypiszczo: 
ny na wolność wobec stwierdzenia, że sprawcą tes 
go zranienia był zupelnia imny osobnik nazwia 
Ry Aron Jonas, którego poszkodo wany rTozpot 
znał. z 
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: — KOLONJA „PRZEDŚWTT- HASZACHARU*. 
(Zapowiedź kolonji sjońskich akademików wywo- 
tala duże zainteresowanie Kolonia odbędzie się w 
czasie od 15 lipca do 15 sierpnia w Tatrach w 
Bańskiej Wyżnej, Ze względu na krótki termin, 
który nas dzieli od kołonji należy się zgłaszać 
jak najszybciej codziennie w sekretarjacie związ- 
ku między godziną 12—1 w południe, gdzie udzie- 
lane będą wszelkie informacje, 
a |A| 


ZE SPORTU 


OBÓZ Ż. K. 8. MAKKABI rozpocznie się dnia 
15 bm, i trwać będzie do dmia 15 sienpnia. Zgło- 
szenia na cały miesiąc jakoteż na oknesy krótsze 
przyjmuje sekretarz Klubu do piątku 5 bm. włąaz 
nie. Zbiórka wszystkich uczestników obozu Mak- 
kabi, jakoteż tych członkó 7 Klubu, którzy udają 
się na obozy urządzone przez Ośrodek Wychowa- 
xia Fizycznego odbędzie się w piątek 5 bm. o g. 
19 na boisku Makkabi (bez względu na pogodę). 

SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI odbędzie swe 
konstytuujące Walne Zgromadzenie we czwartek 
dria 4 lipca br. o godz 8 w lokalu klubowym. O- 
becność wszystkich chcących uprawiać tę gałąź 
sportu nieodzowna. 
| ŻĘ AZ PO AKA 


PROCES PRZECIW ULITZOWI. A. W. donosi, 
że rozprawa przeciwko dyrektorowi Volksbundu 
p. posłowi na Sejm śląski Ulitzowi oskarżonemu 
o ułatwienie poborowym ucieczki zagranicę od- 
będzie się dnia 23 bm. przed Izbą Karną sądu ©- 
kręgowego w Katowicach, Rozprawa potrwa je- 
den dzień. Ze strony prokuratora powołanych jest 
6 świadków i 3 rzeczoznawców. Przewodniczyć 
będzie sędzia Herlinger, oskarżać prokurator Mał 
kowski. Obrony podjęli się adwokaci z Warszawy, 
Lieberman i z Katowic Baj 
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Straszna katastrofa kolejowa na stacji 


Kraków — Płaszów 
Manewrująca lokomotywa wpadia na pociag osckowy Kraków — Wie- 
liczka — Okełó 40 osób rannych 


tkiem karambolu zostało rannych blisko 40 pa- 
sażerów w tem dwie osoby są ciężko raune. 

Lżej rannym udzielono pierwszej pomocy na 
miejscu, resztę zaś przewieziono bądź to na Po 
gotowie, bądź też do szpitala św. Łazarza. 

Natychmiast wyjechała na miejsce wypadku 
z ramienia Dyrekcji Kolei w Krakowie komisja 
śledcza celem przeprowadzenia dochodzeń. 


Wczoraj, we Środę, o godzinie 20 minut 40 
wydarzyła się na stacji Kraków-—Płaszów stra 
szna katastrofa kolejowa, której oiiarą jest oko 
ło 40 osób rannych. 

Na stojący tam i gotowy do odjazdu pociąg 
osobowy, idący z Krakowa do Wieliczki naje- 
chała w pewnej chwili z całym impetem mane 
wrująca lokomotywa, która wpadłszy na osta- 
tnie wagony pociągu uszkodziła je znacznie. Sku 


Pracenad reformą podatkową w min.skarbu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


znalazła się na warsztacie kwestja zwolnienia 
od podatku dochodowego zysków osób praw- 
nych, osiąganych na pozycjach majątkowych. 
Swego czasu ministerstwo zajęło w tej sprawłe 
stanowisko według którego nadwyżki uzyska- 
ne ze sprzedaży przedmiotów majątkowych na 
jeży uważać za dochód podlegający opodatko- 
waniu podatkiem dochodowym. Taka wykła- 
dnia po kilku latach obowiązywania ustawy © 
podatku dochodowym nie jest trafną. 


Warszawa, 3 7. Na skutek polecenia Mi- 
nistra Skarbu departament podatkowy przystą 
pił do opracowania niektórych zarządzeń, ma- 
acych na celu zreformowanie obecnego syste- 
mu podatkowego. Zarządzenia projektowane 
mają być ujęte w ramach obowiązujących 
ustaw i mają uchylić niektóre dotychczas wy 
dane okólniki niezawsze odpowiadające inten- 
ciom ustawodawcy i samej treści ustaw podat 
kowych. Przedewszystkiem, jak się dowiaduję, 


Obniżenie podatku widowiskowego odkin 


go" (Telefonem od naszego korespondenta) 


pująco: Filmy naukowe, krajoznawcze i history 
czne o treści ogólnej — maksymalna stawka 10 
proc., treści polskiej maksymalna stawka 5 pro 
ecnt, filmy artystyczne o wyższej wartości 
stavwka do 20 proc., artystyczne do 25 proc., 
filmy artystyczne na temat polski dó 10 proc., 
filmy rozrywkowe dobre do 30 proc., rozrywko 
we dobre, poruszające tematy potskie do 10 
procent, rozrywkowe do 50 »roc., poruszające 
tematy polskie do 15 proc., filmy małej warto- 
ści do 60 proc., poruszające tematy polskie do 
40 proc. Stawki te są maksymalne t. zn. że zwią 
zki komunalne nie mogą pobierać podatku od 
filmów według stawek wyższych, niż wyżej 
podaną, mogą jednakże stosować stawki niż- 
sze. Określenie tych stawek nie może w każ- 
dym razie być powodem do podwyższenia ewen 
tualnie niższych stawek tego podatku, obowią- 
zujących w poszczególnych miastach, a 


Warszawa, 3 7 Sin. Na podstawie obser- 
wacji z dotychczasowej praktyki ministerstwo 
spraw wewnętrznych doszło do wniosku, że za 
sady pobierania podatku widowiskowego od 
kin wymagają ponownego uregulowania. W 
związku z tem ministerstwo  cofnęło okólniki 
dotyczące maksymalnej wysokości stawek po- 
datkowych od przedstawień kinematograficz- 
i zarządziło w porozumieniu z min. skarbu co 
następuje: Stawki podatku widowiskowego od 
przedstawień kinematrograficznych w statu- 
tach zatwierdzanych przez województwa nie 
mogą przekraczać 60 procent ceny biletu wstę 
pu. Na przekroczenie tej normy trzeba mieć spe 
cjalne zezwolenie min. spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z min. skarbu. i 

Ułgowe stawki podatkowe, jakie stosować 
należy do filmów z punktu widzenia ich warto- 
ści artystycznej i naukowej określa się nastę 


cej osoby“ — przez... antysemityzm 
Pamiętajmy również, że Słonimski jest autorem 
wspaniałego wiersza, waruszającego do głębi akcen- 
tem bezpośredniej szczerości w owej gorzkiej ! bole 
snej skardze rozbnzmiewającej w patetycznej tonacji 
Słowackiego": 
„Że mnie przeklina język, w którym tworzę 
Smutno mi Boże!...'* 
I oto wiemy i rozumiemy już wszystko, Stare dzie 
je. Odwieczmie ta sama historja. Niechże to sobie bę 
dzie truizm, ale będzie powiedziane: tragedia prozeli 


„O drażliwości Zydów“ 
czyli 
tragedja prozelityzmu 
I 


Przed kilficoma laty wydrukował Antoni Slonim- 
ski w „Wiadornościach Literackich” artykuł, pełen 
napastliwych uogólnień, wyzwisk i zjadliwości, p. n. 
„O drażłiwości Żydów“, który wywołał podówczas 
wiele hałasu. Winuk Seliga Słonimskiego, przyznają 
cy się do wyzmania rzysnsko.katolickiego (jak wyni SAO PaE EWA NICE tam; 
ka z przedrukowango swego czasm in extenso, przez = 
„Wiad. Liter., protokołu pewnej rozprawy sądo- Il. 

"a a A EA apa W „limstrowanym Kurjerze Codziennym“ znalazła 
e ) UMD) F mi 
wą ręką żydowską, która na nagrobku Seliga Słomin za ziedswno (ik. 150) dei ACE 
skiego gansaia „Tu leży, wielka, lecz zbłąkana gwia Dlaczego poeta Tuwim nie bierze udziału 
aa VEE -- | w zjeździe literatów? 

Lecz należy pamiętać, że autor „Murzyna War- Z Warszawy domoszą: Jedno z pism żyđo- 
szawskiego" jest w Polsce jedynym bodaj twórcą, po wskich podaje, że poeta Tuwim odrzucił zapro- 
zbawionym, możnaby rzec... rasowo — wszelkiego szenie na zjazd Literatów w Pozmaniu. Stano- 
„pudor poetica" ł stąd bierze się jego nieustannie ży wisko swoje poeta motywuje faktem, że kolega 
Wy I czynny stosunek do swego żydostwa. Tak dale jego, przybywszy przed rokiem na zjazd do Po- 
ce, Że odbiera się wrażenie, iż Słonimski z obawy znania, zastał na drawiach wyznączonej mu kwa 
przed posądzeniem o krypto-fudalzmm wciąż uporczy tery napis: Żydom | psom wstęp wzbroniony. O- 
wie podkreśla i akcentuje swoje pochodzenie. Osta czywiście (dodaje obłudnie „Kurierek"), że wia- 
.tnio np, przeprowadził polemikę z Lechoniem o no dommość tę należy przyjąć z pewną rezerwą, ze 
we pismo literackie „Pamiętnik Warszawski“, do względu na Źródło, z którego pochodzi”. 
którego Słonimski ma pretensje, że nie zaproszono , Mniejsza o to obludne zdafńiko-komentarz „Kurjer- 
do współpracy w niem jego, jak mówi „zadziwiają- | ka", który w aż nadto przelrzysty. typowo-perfidny 


, 
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ROZMAITOŚCI 


Spór o milionową wygraną 
w ruletkę 


Sąd Najwyższy w Paryżu rozpatruje obecnie 
niezwykłą sprawę, budzącą zainteresowanie! 
nietylko w kołach prawniczych, ale w więk 
szym jeszcze stopniu wśród licznych zwolenni! 
ków ruletki. Chodzi w tym wypadku © wysoka 
wygrana, która padła na stąwkę już po smierci 
osoby, która w międzyczasie przestała żyć. Nie 
jaki M. Labon w znanem kasynie w Nicei, gra 
jąc w ruletkę, postawił tysiąc franków na mis 
mer siedemnasty i wygrał nie zdjął jednak wy, 
granej, zostawiając całą kwotę na sodenaaac, 
W ten sposób początkowa kwota z tysiąca | 
ków wzrosła do przeszło pół miljona, gdyż 
ka razy wygrana padła na siedemnastkę, 
śliwa gra zwróciła uwagę na Labona i wte 
stwierdzono, że Lebon nagle zmarł, Poawstadi 
spór o wygraną. Zarząd kasyna twierdzi, że Lal 
bon żył tylko podczas pierwszej wygranej, a um 
stępne nie miał już żadnego wpływu gdyż fd 
mie żył. Natomiast żona Labona żąda wypłaca 
mia całej wygranej w kwocie pół miljona fran- 
ków. 

= 


Zakaz palenia dla drieci 
i młodzieży 


Włoski „Informatore della Stampa“ (Informa 
tor Prasowy) publikuje wydany przez rząd fa- 
szystowski zakaz palenia papierosów, cygar, 
czy fajeczek przez dzieci 1 młodzież poniżej lat 
piętnastu. Przekraczający ten przepis i schwyta 
ni na gorącym uczynku palenia w miejscu publi 
cznem płacą 5 lirów kary, nadto zostaje im skon 
fiskowany zmaleziony przy nich tytoń. Kwestu= 


rą, czyli policja państwowa włoska, wydała o= - 


becnie polecenie swoim funkcjonarjuszom suro- 
wego stosowania tego zakazu, bowiem widak 
spacerujących po ulicach, placach i ogrodach nie 
dorostków i młodziutkich dziewczynek z papie 
rosem w ustach „obraża dobre obyczaje i w 
złem świetle przedstawia moralność hudmości 
Włoch w oczach licznych, przybywających do 
Jtalji, cudzoziemców“ — jak urzędowo uzasad 
nofiy został powyższy zakaz. 


Powszechnie znane ze swej dobroci 


masło deserowe 


z Rybnej, 7 pasteryzowane: śmietany, znacznie 


potaniało, poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Mały Rynek 2, róg ni. Szpitamej. Ekspedycia 
szybka i uprzejma. -1513x 


aT aao dka: Sass OR R GONE załatwia sprawę „poety Tuwima", Obojetna 
jest również prawdziwość (Tuwim oczywiście oglo- 
sił w prasie dementi), czy okoliczńości płotka war. 
szawskiej, „dlaczego poeta Tuwim nie brał udziału 
w zjeździe literatów", jak obojętny jest fakt, żę w 
zjeździe brałi udział, czy tam może nie brali E 
Słomimsiki, Wittlin, Winawer, Wat, Stem, Ortwin 
Braun, Stycz-Naglerowa rtd., itd. 

Wróćmy do owej drażliwości.. 


III. 


Gdy się więźnie i grzęźnie w matni odszczepień- 
stwa, ostrza zatnutych pocisków, miotanych w żarki 
wej pasji nieofityzmu na naród, który się porzuci 
ło — ostrza tych pocisków, . grotów i strzał, zwraca 
ją się ku własnej piersi i... ranią śmiertelnie, 

«bo wprawdzie w Niemczech może Jakób Wasser 
mann pisać: „Mein Weg, als Deutscher und Jude", 
wmrawdzie we Francji może Henri Bergson uzyskać] 
nagrodę Nobla, lecz w Polsce.. dla autora „Wieży 
Babel" jest niedostępny „Pamiętuik Warszawski”, z 
powodu „antysemityzmu i średniowiecznych nA 
zyj” jego wydawcy, a dla laureata nagrody litera- 
dkiej miasta Łodzi, są kutjerkowe strachy=plotki: 
„Żydom i psom wstęp wzbroniony”... 

Lecz może... to właśnie owa „drażliwość”?. 

Jakkolwiek. 

Wiemy i rozumiemy. Starę dzieje. Odwiecznie ta, 
Sama historja. Niechże to sobie będzie ruiz, ale' 
niech będzie ostatecznie powiedziane | zakończone:! 

Henryk Heine miał nazajutrz po wychnzczeniu się 
powiedzieć: „Gesterm war ich em Jude, hegta bin' 
ich ein Schuft”. Stelan Pomer 


w e 


Nr. 177 , 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 5 VII 1929 


Dzić czwartek. 4. bm. podwójna premiera Wielkie dwa superfilmy w jednym programie! 
w Kinie „SZTUKA“ i JANET GAYNOR 

sławua odtwórczyni „Siódmego Nieba“ i „Anioła ulicy“, w wspaniałym obrazie p. t. „lanet szuka 
. posady”, Każdy jej film, to prawdziwa uczta pomysłowości i artyzmu! 

; il. DOLORES dei RIO 

w dramacie życiowym p. t. „Gra o kobietę“ Przygdy kobiety, sprzedanej przez własnego męża. 

Wyjątkowo ciekawie prowadzona nić intrygi miłosnej! Romantyczne dzieje pięknej pani i jej prze- 

żyć! Przewspaniała wystawa! Rewie kabaretowe! Wyścigi setek najbardziej rasowych koni! Plaże 

i ouda lazurowej zatoki! 


Wybór niesjonistycznych członków 
Jewish Agency w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, przygotowania do zwo 
łania zjazdu dla wyboru _niesjonistycznych 
członków Rady Jewish Agency na terenie Zach. 

ii Sląska są w pełnym toku. Na zjazd 
wyborczy, który odbędzie się dnia 7 bm. w lo 
kalu Bnej Brith w Krakowie, otrzymali już za- 
proszenia niesjonistyczni członkowie rad miej- | 


Dwa wypadki samobójstw w Sopotach 
Z powodu zgrania się w kasynie 


Qdańsk.3. 7. (AW) Przed kilku dniami przy Gdańsk. 3 7. (AW) Przed kilku tygodniami 
był do Sopot i zamieszkał w pewnym hotelu | donosiliśmy o tajemniczem zniknięciu kupca so 
właściciel winiarni, Jan Ciżewski „liczący 41 lat. | pockiego Maksa J. Ponieważ w ostatnich cza- 
Wczoraj wieczorem rozległ się w pokoju przez | sach przedsiębiorstwo p. J. nie prosperowało do 
niego zajętym strzał. Po otwarciu drzwi znale- | brze, przypuszczają, że kupiec symulował samo 
ziono denata z przestrzełoną skronią, dającego | bójstwo, ponieważ zostawił nad morzem swój 
jeszcze słabe znaki życia. Pizewiezioiy do szpi | płaszcz. Dopiero onegdaj wyłowiono zwłoki za 
tala, wkrótce zmarł. Ciżewski nie pozostawił | ginionego J. Słedztwo wykazało, że J. chcąc po 
żadnych listów, tak iż powód samobójstwa do- | lepszyć soble byt, próbował szczęścia przy ru 
tychczas nieznany. Ponieważ przy nim nie: zna | letce i wszystko stracił. Nie widząc wyjścia z 


skich i kahałów oraz wybitniejsze osobistości 
ze świata żydowskiego Zach. Małopolski i Slą 
ska. Zjazd zwołany do Krakowa na najbliższą 
niedzielę „ma dokonać wyboru dwóch członków 
i czterech zastępców członków Rady, rozszerzo 
nej Agencji Żydowskiej. 


leziomo pieniędzy, zachodzi podejrzenie że po- | tragicznej sytuacji, popełnił samobójstwo, rzu- 
npełmił on samobójstwo po zgraniu się w Kasy- | cając się do morza. 
nie. LB 


Pierwszy występ Hakoabu wiedeńskiego 
Warszawi 
Ha raz is oni 1:0 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 7. Sin. Pierwszy występ Schmeling musi jeszcze roze- 


wiedeńskiej drużyny Hakoah w Warszawie 
przyniósł niestety pewne rozczarowanie siedmiu grać zawody ze Scottem 
Wiedeń. 3. 7. PAT. Dzienniki donoszą z 


tysiącom widzów, zgromadzonych na boisku Po 
lon. W porównaniu z ostatnią grą Hakozhu w | Nowego Jorku. że nowiorska komisja bokser- 
ska wydała polecenie niemieckiemu boksero- 


Warszawie poziom drużyny wiedeńskiej obni- 
Żył się nieco. Mecz z Polonią zakończył się wy | wi Schmelingowi, aby wypełnił zobowiązania 
układu zawartego między nim a angielskim mi- 


nikiem 1:0 dla Fakoahu. Goście wiedeńscy za- 
strzem bokserskiim Scottem. a dopiero potem 


prezentowali jednak rzadko u nas widzianą, 
zwłaszcza w okresie rozgrywek ligowych, £rę | oterzyma pozwolenie wzięcia udziału w walce o 
mistrzostwo Świata. Zawody Schmelinga ze 


niezwykle łagodną, typowo wiedeńską. 
Scottem odbędą się w sierpniu. 


——— 


Dziennikarze angielscy na PWK. 


Poznań, 3 7 PAT. Dzisiejszej nocy przy- 
była do Poznania z Gdyni wycieczka dziennika 
rzy i literatów angielskich w celu zwiedzenia 
P. W. K. Wycieczce towarzyszył z ramienia 
poselstwa polskiego w Londynie p. Czarnocki 
oraz z ramienia M. S. Z. p. Bojarski. Pozatem 
uczestniczy w wycieczce red. Radliński. — 
Qoście zamieszkali w hotelu „Polonja“. Dziś 
przedpołudniem zwiedzili wystawę rządową, 
poczem wzięli udział w Śniadaniu, wydanem na 
ich cześć przez syndykat dziennikarzy wielko- 
polskich. 

PEN PRZEORANE ECS" S, SE SE) 

ILE SOLI JEST W MORZACH. Pewien nie- 
miecki uczony obliczył (Niemcy lubią wszyst- 
ko obliczać), że gdyby wyparowano wszystką 
wodę z mórz, to utworzyłby się gigantyczny 
blok soli o powierzchni 215,200,000 hektarów, 
czyli 2 miljony kilometrów kwadratowych. 
| REGISTER ERO o 


nozpowszochniajcie „dowy dziennik 


myśle włókienniczym 


Bielsko. 3. 7. PAT. Po dwudniowych per- 
traktacjach pod przewodnictweni inspektora pra 
cy Gallota doszło do porozumienia w sprawie 
zatargu w przemyśle włókienniczym w Białej, 
Bielsku i okolicach, trwającego od dłuższego 
czasu. Zatarg został zlikwidowany na podstawie 
przedłużenia dotychczasowej umowy do końca 
października. W międzyczasie strony zobowią- 
zały się opracować do dnia 30 września br. e- 
wentua!lnie przy udziale inspektora pracy nową 
umowę, która wejdzie w życie od 26 paździer 
nika br. 


Dymisja gabinetu w Holandji 
Haga. 3. 7. PAT. Gabinet podał się do dymi 


Porozumienie w bielskim RED FE 


Po meksykańsku 


Meksyk. 3. 7. PAT. Oddziały wojskowe za 
trzymały 23 osobników, którzy dokonali zbroj 
nego napadu na miejscowość Atotonilco zabin- 
jąc jednego z mieszkańców. Wszyscy członko 
wie bandy zostali straceni, ciała zaś ich wywie 
szono na słupach telegraficznych. 


e a e a. 
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Z GIEŁDY 
Giełda krakowska 

Kraków 3. VII. Akcje w zastoju. Dolar bez zmia 
ny. Akcje przemysłowe Elektrownia 60. 

Okres wakacyjny objawił swe działanie w całej 
pełni na dzisiejszym zebraniu giełlowym. Zainte- 
resowamie ograniczone do jednego zaledwie papie- 
ru a to Elektrowni, która dokonano tranzakcji w 
małych ilościach. Reszta papierów w zupełnym 
zastoju. Z papierów procentowych 5 proc. Prem. 
Poż. dolarowa zniżkorwo bez obrotów. 

Na pogiełdziu robiono Bank. ZW. Spółek Zarob- 
kowych po kursie 78,50 bez zmiany. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój spokojny. Popyt ma- 
ły, obroty słabe. W Kraxowie dolar gotówkowy. 
8,87 i.pół do 8,88 i pół, czeki bankowo 8,90- -8,90 
trzy czwarte, Warszawa dolar 8,87 i pół do 8,88 
jedna czwarta, czeki 8,89 trzy czwarte do 8,0 je- 
dna czwarta, Lwów dolar 8,87 i pół dó 8,88 i pół, 
czeki 8,90—8,90 i pół, Katowice dolar 8,88—8, 89, 
czeki 8,90 jedna czwarta do 8,90 trzy czwarte, 
Kurs dzienny Banku Polskiego pozostał niezmie- 
niony. 

Giełda warszawska 


Warszawa. 3. VII. PAT. Dewizy: Holandja 
357,20, Londyn 43,13, Nowy Jork 8,88, Paryż 34,80, 
Praga 26,32, Szwajcarja 171,09, Wiedeń 125,06, 
Włochy 46,55 i pół, Marka niem. w obrotach nieo- 
ficjalnych 1212,43. 

| | LJ 

Akcje: Bank Polski'160, Bank Związku Spółek 
Zarob. 78 i pół, Elektr, w Dąbrow. 90, Siła Światło 
125, Modrzejów 25 jedna czwarta, 25, Starachowice 
26,50, 26 jedna czwarta. 

. * s 

Pożyczki: 4 proc. prem. poż. inwest. 106 1 pół, 
106 jedna czwarta, 5 proc. poż. dolarowa 58 i pół, 
57 i pół, 58, 5 proc. poż. konwersyjna 53, 51, 6 proc. 
poż. dolarowa 83 i pół, 10 proc. poż. kolejowa 
102,50, 8 proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. M 


Giełda poznańska 


Gielda zbożowa poznańska z dnia B lipca. Żyto 
25 trzy czwarte do 26 trzy czwarte, pazenica 486— 
47, jęczmień 28—29, owies 26—27, mąka żytnia 40, 
mąką pszenna 66 i pół— 70 i pół, otręby żytnie 
18—19, otręby pszenne 20—21. Ogólne usposohie- 
nie spokojne. al 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń. 3. 7. Papiery wartościowe, Bankvereln 
2,05, Bodenkredit 00,30, Kreditanstalt 53, Kompaa 
15,10, Landerbank 26,75, Merkury 010, Północna 
1073 i pół, Austr. Kol. Państw. 34,01, Południowe 
8,50, Cement 120 trzy czwarte, Alpiny 39 trzy 
czwarte, Krupp 11, Poldihitte 192, Rims 110,0, 
Skoda 356, Fanto 46, Karpaty 7,51, Galicja 47. 


Kradzież statny - talizmanu 


W Londynie skradziono znanemu angielskie= 
mu orjentaliście Arturowi Jamesowi Herberto= 
wi statuę, a sprawa tej kradzieży bardzo żywo 
zajmuje lomdyską opinię publiczną. Sir Herbert 
był zastępcą Anglji w Persji i Afganstanie, a w 
roku 1905 został angielskim posłem w Oslo. Po 
wycofaniu się ze służby dyplomatycznej poświę 
cił się zupełnie pracy naukowej i w tym celu od 
był kilka podróży na wschód, a zwłaszcza do 
Indyj. Stamtąd przywiózł statuę Buddy która 
jest bardzo ładną rzeźbą z drzewa. 

Ciekawą jest rzeczą, że złodzieje, którzy się 
włamali do gabinetu Herberta nie tknęli żad= 
nych kosztowności, chociaż mieli przed sobą zło 
ty diadem wysadzony brylantami, przywiezio- 
ny z Persji i tron z kości słoniowej, będący po- 
darunkiem jakiegoś indyjskiego maharadży. Na. 
ścianie wisiał miecz wysadzony dnogiemi ka- 
mieniami, który sam dla siebie bezcenną przed 
stawia warotść. Włamywacze nie tknęli Żadne 
go z tych przędmiotków, zabrali ze sobą tylko 
statuę i wypalili kilka cygar. Uczynili to dlate 
gó. ponieważ statua, która żadnej nie przedsta 
wia wartości uchodziła za talizman I miała być 
podarunkiem indyjskiego fakira dla angielskie- 
go dypłomaty. Sam sir Herbert opowiadał, że 
posiadanie tej statuty przynosi szczęście, być 
może więc. że to było powodein kradzieży. 


Str. 12 


MŁODĄ sitę biurową, pi 
szącą na maszynie, przyj 
imie zaraz firma handto- 
wa. Zgłoszemia pisemne 
do Adm. „N. Dziennika 
1751x 


; Posad poszaxują J 


INTELIGENTNA panna 
(Nicmka) poszukuje do 
natychmiastowego wstą= 
pienia posady do dzieci, 
lub dv pomocy pani do- 
mu, Zgłoszenia pod „Nie 
mka“ do Adm. „N. Dzien 
nika”. 1064g 


POCZĄTKUJĄCA siła 
biurowa, ze znajomością 
tuchaltenii, korespondem 
ciii pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm, „N. Dzien 
nka' pod „Biuralistka'*. 

1067g 


KONCYPJENT z prakty, 
ką sądową i przeszło je- 
dnoroczną adwokacka, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. „N. Dzien 
mika" pod „Koncypjent“. 
1063g 


MAGAZYNIER z kilku. 
letnią praktyką poszulkum 
fe posady w przedsiębior 
stwie handlowo-ptzemy. 
slowem. — Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzienmiką* dia 
„Pierwszorzędne referet 
ge“, 1062g 

BUCHALTER- bilansi- 
sta, siła piernwszorzędma, 
władający głównynu ję- 
zykami europejskiemi, w 
słowie t piśmie, posi- 
kujo załęcia godzinnego 
%ub półdniowego. Oferty 
pod „Bilansista” do Adm. 
„N. Dziennika”, 1492x 


ZDROJOWISKA 


MILÓWKA, Piękne letni 
sko. Pensjonat Goldber- 
ga otworzono. Kąpiele w 
Sole. 1702x 


RABKA, Wiiła „Filasów. 
ka“, Pensjonat Dr. Pine- 
sowej, Dla dzieci troskii- 
wa opieka, 1685x 


Nowość podnieca 
nietyłko umysły 


becz-i podniebienia, Znakomite 
norwegskie sardynki są pożą- 
danem urozmaiceniem codzien- 
„pych potraw, Podane de śnia- 
dania, obiadu łab kolacji, pod- 
niecają apetyi, zaspakajają wy- 
bredne wymagania a nie nad- 
werężają domowego budżetu: 
Wystarczy raz skosztować, : by 
zasmakować w tym przysmaku 


CENOWY DZIENNIK* piątek 5 czerwca 1929 


północy, 
jakości i 


WASTE 
MM I Ul, 
Z T 


MIESZKANIE u samot- 
nej wdowy dla panienki, 
od l-go lipca: Taubman, 
Bocheńska 8. 1009g 


i Różne ą 


FRYŚ Ludwik z Rzek u- 
nieważna książeczkę 
wojskową Nr. 582, skra- 
dzioną mu 23 czerwca 
1929, wystawioną przez 
P. K. U. w Wadowicach. 

1753x 


NAPRAWA DYWA 
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy dornaprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów. kflimów: Kra 
ków—Podzórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telet. 
Nr. 1609. 2051sse 


WAŻNE dik letników! 
LEŻAKI w dobrem wy- 
konasiu od ZI. 11, poleca 
S. Landesdorfer, * handel 
towarów żeiawnych. Kra 


ków—Podgórze — Ry- 


nek 13. 


PRZED „MIĘTA LETNISKA ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W ARTYKUŁY KOSMETYCZNE U FIRMY: 


L. U R B A € Ħ, mydeł i perfum 


KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA L. 7, (w sieni) 
PRZY ZARUFNIE POWYŻEJ ZŁ1- DODAJE SIĘ BEZPŁATNIE PRZEDMIOTY ROSEL 


JCIE!! 


hnrtowny skład 


ROBOTY SZKLARSKIE 
i LAKIERNICZE 


po cenach przystępnych 
ina dogodnych hy size 


w y k e 


EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ul. Wielicka 1 
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Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi'mnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz dny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — owa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszzowej7, pod zarządem Maksymiłana Foeldmana 


niedoścignionym w 
sposobie  przypra- 


kępa 
j JA U = 


aSa a elle j* 
N NM zakon tyn 


£ AODYACAKEGO POCHALTEM 


na stałą posadę przyjmie zaraz większe przedsię- 
biorstwo przemysłowo-handłowe. Oferty z odpisami 
świadectw i referencjami pod „Rutynowany'” du Biu- 
ra ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8. 1749er 


|=" WIELKA OKAZJAI "ZZ 


Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH, 
które przez kilka dni będą sprzedawane po okazyj. 
nych cenach i proszę Szanowne Panie o korzystanie 
z tej okazii Jedwabne (Waschseide) Zł. 4'25. Jedwa- 
bne (Bemberg—Adler) 7 Zł. Poleca 1638x 


Wachsmann, Krak Kraków, Krakowska 7 Krakowska 7 


Dr. Helena Beck 


b. lekarz kliniki lwowskiej i wiedeńskiej 
ordynuje w chorobach kobiecych i wewn. 
w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 1 

I. piętro 
p — A >" "| 


TROCHE HUMORU 


POWRÓT Z LIBACJI. 


— Tu może człowiek dzwonić aż do utraty przy- 
tomności — a nikt nie otwiera. Gdyby tylko deszcz 
przestał padać! 


"Ni. 177 


c 


„Marka światowej stawy“ 
znana ed lat 49 == 


Dla zdrowia dzieci > 
PUDEK 


Do P. T. Pańl 


Niniejszem zawiadamiam, — że po rozejściu się 
ze spólmiczką, prowadzę nadal swój znany Salon 
Mód kapeluszy damskich przy uł. 


Miodowej L. 28 


Nadmieniam, że przyjęłam pierwszorzędną kie- 
rawniczikę, która wraca obecnie z Wiednia, przy- 


wóżąc najnowsze żurnale. 

Wszelkie roboty w zakres modmiarstwa wcho- 
dzące wykonuję szybko i starannie. Połecam się 
nadal łaskawej pamięci i kreślę się: 

1694 Z poważaniem 
SALON MÓG obecnie pod firmą 
LENA 


(A JJ U Soniya 


PUBLIKACJE KONGRESOWE: 


1. Sprawozdania dla XVI. Kongresu Sjon.t 
a) Sprawozdanie Egzekutywy Sion. 
(hebr., ang. lub niem.) 
b) Sprawozdanie Keren Hajesoca 
hebr., ang. lub niem.) a 3— 
c) Sprawozdanie Keren Kajemet Lea 
israel (hebr. ang. lub niem.) „ J= 


Fr. 3'70 


2. Gazeta Kongresowa (Kongresszel= 
tung), 
jedyny oficjalny organ Kongresu, 
wychodzi (w jęz. niem.) codziennie 
w czasie Kongresu; 
abonament dia Szwajcarii «a 350 


Ą n w innych krajach = — 
3. Protokół stenograficzny 


XVI. Kongresu (w jęz. niem.) ukaże 
się we wrześniu 1929 ą. 750 


Abonament ogólny 
na wszystkie tnzy publikacje „ 1620 


Zamawiający abonament ogólny otrzymuje 
godła na kongresowe karty wstępu dla 
zośc 


R 


Zamówienia należy kierować do „Bureau des 
XVI. Zionistenkongresses, Brünn, Lebmstätte 17, 
Czechosłowacja; kwoty pieniężne do „Schweize- 
nischer Bankverein, Ztirich, für Rechming des Bu- 
Treats des XVI. Zionisten Kongresses“; 


—— 


Gazeta Kongresowa i Protokół Kongresowy są 
niezbędnym środkiem pomocniczym dła każdego 
sjonisty, który pragnie posiadać pełne l auteuty- 
czne informacje o ustawodawczej władzy sjoniz= 
mu. 


